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Wychodzi codziennic o godzinie 7. reno, 
z wyjątkiom poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 

Przedzdata wynosi: 
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Z przesyłką pocztową: 
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Numer pojedynczy kosztuje Ń centów. 


We Lwowie, Piątek dnia 27. Sierpnia 1875. 
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ALETA NARODOWA- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


bywają nimrotówe. 


Lwów 1. 37. sierpnia. 


Dzienniki wiedeńskie konieczność spieszne- 
go obsadzenia posady namiestnika w Galicji 
azasadniały blizkiewi wyborami do sejmu, Tym- 
czasem Fremdenblatt i Stara Presse umieszcza- 
ją widocznie komunikat biura prasowego, do- 
wodzący, że mandaty teraźniejszych posłów 
galicyjskie kończą się dopiero w sierpniu 
1676 roku, a ministerstwo wcale nie myśli roze 
wiązywać sejmu ażeby przyspieszać wybory. 
Nie zachodzi więc potrzeba Spiesznego obsa 
dzania posady palicyjskiego namiestnika. Oto 
dosłowny przekład wspomnianego komunikatu : 

„W dyskusjach dziennikarskich, w kwestji 
galicyjskiego namiestuictwa, niejednokrotnie 
zwrócono awagę na konieczność rychłej tegoż 
obsady. Jako motyw zaś lo przyspieszenia de- 
cyzji w tej sprawie, podnoszoną bywa okoli- 
czność , że w październiku b. r. odbyć się je 
szcze mają nowe wybory do sejmu galicyjskiego, 
bo mandaty posłów już ustały, Ten jednakże 
motyw za przyspieszeniem rozwiązania tej 
kwestji nie wiele ma za sobą słuszności. 

Przeszły bowiem sejm galicyjski rozwią- 
zany został postanowieniem cesarskiem z d. 
21 maja 1870, a pierwsze posiedzenie nowowy 
brarego, obecnie jeszcze trwającego sejmu, 
zwołane zostało pismem cesarskiem z d. 30 
lipca 1870 r. dopiero na 20. sierpnia tegoż r. 
Ponieważ więc poting $. 6. ordynacji sejmo- 
wej, mandat sejmu galicyjskiego, ważny jest 
przez 6 lat, ni” może zdaje się Żadnej podlegać 
wątpliwości, że mandaty posłów galicyjskich, 
wybranych w lecie r. 1870, ustaną dopiero 
w lecte r. 1876. A zatem, jeżeliby był za- 
miar zkrządzenia nowych wyborów do sejmu 
galicyjskiego, w październiku bieżącego roku, 
pierwej postanowieniem cesarskiem rozwiązany 
mnsiałby być sejm obecny. Jednakże są pewne 
powody, które wątpić każą, czy pożądanem by- 
łoby rządowi zastanowienie czynności sejmu, 
wybranego w r. 1870, jeszcze przed ubiegiem 
prawem przepisanego parjodn.* 

Tymczasem nowy kandydat wypłynął na 
horyzont dziennikarstwa wiedeńskiego. Już da- 
wuiej krążyły pogłoski we Lwowie. że święto- 
jarcy, składając wizytę br. Liasserowi podczas 
jego pobytu we Lwowie, wyrazili mu swe ży- 
czenie, ażeby Summwra, byłego za hr. Mensdor- 
f» kierownika bióra prezydjalnego w namiest 

- nietwie bwowskiem, a obecnie szefa krajowego 
na Sziązku. wianowana namiestnikiem Galicji, 
Teraz SEE Z. umieszcza niby korespondencję 
su wsehodniej Galicji, rwraczjątą uwagę mini- 
aterstwa, iż najodpowiedniejszym dla Galicji na- 
miestnikiem byłby Summer, bo posiada sympa- 
tję kraju, czem się wszyscy dotychczasowi 
kandydaci poszczycić nie mogą. 1 przechodzi 
korespondent wszystkich kandydatów po kolei. 
ir, Potockiemu zarzuca ultramontanizm, br. 
Possingerowi, ża niecierpiany jest przez Pola- 
ków i Rusirów, dr. Ziemiałkowskiemu, ża Ru- 
sini mu są przeciwni, i kończy tem, że pod ża- 


więc nie pozostaje nikt inny jak tylko Summer! administracji i łegislacji, a unikać wszelkich 


Korespondencja ta pisana jest w redakcji Deut- 
ache Zig, widocznie przez jeduego z żydków, w 
redukcji tej pracujących. Datowano ją jedynie 
z wschodniej Galicji i dodano, iż pochodzi z 
pióra jakiegoś posła do Rady państwa, aby 
konceptom młodego żydka dodać więcej zna- 
czenia. A bardzo młody musi być ten żydek, 
skoro nie zna historji p. Summera w Galicji, i 
śmie go proponować na namiestnika. Pan Sum- 
mer musiał opuścić Galicję, skoro zniesiono 
stan oblężenia, i pewnie mu nigdy na myśl nie 
przyszło wracać napowrót do Galicji, gdzie o- 
pinia o nim tak niedwuznacznie i otwarcie się 
sbjawiła, iż dalsze jego urzędowanie nawet na 
posadzie radcy namiestnictwa, było niepodobnem. 
Z wszystkich kandydatów musi mieć jedeu 
hr. Potocki najwięcej szans, kiedy przeciwne 
mu dzienniki ciągle a ciągle vozgłaszają, iż on 
posady namiestnika vie przyjmie. Uważają to 
za najlepszą broń do usunięcia jego kandyda 
ry. A właśnie to rozpuszczanie fałszywej wieści, 
iż on nie przyjmie posady uamiestnika, wywo- 
łuje agitację w kraju, wysełania deputacji do 
hr. Potockiego z przedstawieniami, iż dla do- 
bra kraju powinien nie usuwać się i przyjąć 
tę posadę, skoroby mu cesarz ją ofiarował. 
Okropne rzeczy dzieją się w Bosnii. Tam 
ludność muzalmańska i chrześciańska równo- 
waży się, ale Muzułmanie są zamożniejsi. Cała 
szlachta dawna słowiańska, przyjęła koran, a 
žeby uratować swe majątki i stanowisko; mó- 
wi po słowiańsku tylko, ale jest religii maho. 
metańskiej. Otóż dźwignią w rozpoczęciu pow- 
stania w Bosnii było hasło „lisy i pasowyska.* 
Słowianie chrześcianie, czyh rajasy, napadali na 
dwory szlacheckie Słowian, wyzuawców koranu 
paląc je i wyprawiając rzezie. Udało to się w 
kilkunastu miejscach, ale w innych szlachta 
przy pomocy miast, Turkami osiadłych, i niere- 
gularnych wojsk tureckich stanęła do odporu i 
uderzyła na gromadzące się bandy, i ua wsie. 
które powstały, paląc i mordując wszystko. Lu- 
dność więc chrześciańska tysiącami ucieka do 
graniczących z Bośnią ziem austro-węgierskich. 
Wedle doniesień z Zagrzebia już przed tygo- 
dniem przeszło 10.000 Bośniaków uciekło na tę 
stronę z całemi rodzinąmi. Rząd austrjacko- 
węgierski żywi ich na koszt skarbu państwa, 
bo składki na ich wyżywienie zbieraue, bardzo 
mało przyczyniają się do pokrycia wydatków, 
z każdym dniem coraz większych. Przed wspól- 
nemi delegacjami będzie rząd musiał wystąpić 
z żądaniem dodatkowego kredytu ma pokrycie 
kosztów utrzymania tej emigracji bośniackiej i 
hargogowińskiej. 7 
Pozawczoraj zebrał się sejm kroaeki. Na 
pozór bardzo spokojnie odbyła się zagajenie, 
ale w samej rzaczy wypadki bośniacko - herce- 
gowińskie oddziałać musiały nadzwyczajnie na 
usposobienie umysłów, skoro półarzędowa dzien- 
niki wiedeńskie i paszteńskie używały wszel- 
kich środków wymowy, aby odwieżć sejm kro- 
acki od zajmywania się sprawami, w ich są- 
siedztwie, w narodzie jednego z nimi pochodze- 
nia odbywającemi się. Radzą ira ograniczyć się 


planów daleko idących, inaczej mogl by narazić 
zdobyte swe prawa autonomiczne, 

Sejm galicyjski, gdy powstanie wybuchło 
w Królestwie w r. 1863, zamknięto co prędzej, 
chociaż nawet bńdżetu nie był uchwalił, 4 oba- 
wy, ażeby się nie zajął sprawą polską Sejm 
kroacki zwołać jednak musiano, chociaż po- 
wstanie wybuchła w sąsiedztwie między współ: 
plemiennikami Ktoatów, bo potrzeba było, aby 
sejm kroacki wybrał posłów do sejmu węgier 
skiego i do delęgacyj wspólnych. Zrozumieć 
więc łatwo można, dlaczego z Pesztu i z Wie- 
duia starają się wpływać na Kroatów, ażeby 
bez rozpraw adręsowych przystąpili najpierw 
do wyboru posłów węgierskich i delegatów, 
przedstawiając, iż tak šamo uczyni sejm we- 
gierski, gdyż współne delegacje muszą już być 
zebrane w drugiej połowie września. Czy się 
rzecz uda, bardzo wątpimy. 


Te wszystkią wiadomości, jakie dziś nad- 
chodzą w sprawie wsehoduiaj, jakkol- 
wiek SĄ sprzeczne, w jednem się przecie zga- 
dzają. a mianowicie, że w stosunkach i oświad- 
czeniach mocarstw, AE udział w tej spra- 
wie, panuje nieszczerość i fałsz, Z obozu trzech 
mocarstw północnych donoszono już od dni 
pięciu. że trzej ambasadorowie interwea- 
njowali w Porcie, proponując wysłanie, o- 
prócz tureckiego, trzech komisarzy Austcji, 
Moskwy i Niemiec i że trzy te mocarstwa dzia- 
łały tak w chęci zażegnania wojay a spro- 
wadzenia pokoja. Tymczasem urzędowe 
sprawozdanie rządu tureckiego zaprzecza temu 
wszystkiemu. Oto jest dosłowne jego brzmienie 
podług depeszy rządowej, datowanej z Kon: 
stantynopola d. 23. b. m.: 

„Posłowie Austrji, Niemiec, 
Moskwy, Wtoch, Angljii Francji, 
wystąpili wspólnie przed Portą, radząc wysla- 
nie pełnomocnego komisarza, któryby wysłu- 
chał zażalenia powstańców hercegowińskich i 
według potrzeby takowym zaradził. Jednocze- 
Śnie wymienieni zastępcy mocarstw zawiado- 
mili Portę, że ich odnośni Kkonsulowie otrzy- 
mali zlecenie, koniecznie przekonać powstań- 
ców, iż w żadnym razie spodziewać się 
nie powiuni pomocy lub interwencji mocarstw. 
Wielki wezyr odpowiedział, że on już postano- 
wit wysłać komisarza, i że minister robót pu- 
blicznych, Serwer basza, spełni to zadanie. 
Wielki wezyr dziękował mocarstwom za ich 
przyjazne KEP nie mające charaktaru 
intećwen cji, SPAWN, że rząd pragnia oka- 
Zać, jak dałece ceni te rady, pospieszając po- 
stąpić w ich myśl w granicach własnej go- 
dności. Rząd użyje wszełkich środków, aby. 
powstanie uśmierzyć z jak najmniejszym krwi 
przelewem,“ 

Zəstawiając ten komunikat z półurzędo- 
wemi biuletynami trzech mecarstw, widzińty, 
dwie wielkie między niemi różnice : najpierw— 
nie trzy mocarstwa wystąpiły z przedłożenia- 
mi, lecz sześć, to jest, te wszystkie, które pod- 


sarze trzech lub więcej mocarstw, wraz z ko- 
misarzem tureckim, mają wziąść udział w za-| 
łatwieniu sprawy, lecz saw tylko komisarz tu- 
recki, wysłucha skarg i poda odpowiednie do 
ich załatwienia środki. Któreż więc sprawozda - 
nie jest prawdziwe, czy tureckie, czy sojuszo- 
we? a raczej — uproszczająe pytanie — czy 
komunikat tarecki jest prawdz.wy, czy nie? 

Jeśli jest prawdziwy, to w jakim calu z 
przeciwnej strony głoszono inaczej? Odpowiedź 
daje pierwszy ustęp komunikatu tureckiego, 
gdzie mowa nie o trzech, lecz o sześciu mo- 
carstwach, Trzy sojuszowe mocarstwa, gło- 
sząe że występują same. miały na celn na- 
rzucić się Turcji, jak najwyższy rozjemca i 
areopag jej spraw, a Europę przyzwyczaić do 
tego, Że we wszystkich sprawach ona stano- 
wią alfọ i omegę polityki europejskiej. Po za 
tym, jakby za gotowym już parawanem, kryje 
się cel bezpośredni i więcej praktyczny — Wy- 
sforowania, jak już nie raz mówiliśmy, kwe- 
stji hercegowińskiej do stanowiska sprawy eu- 
ropejskiej t. j. przemienienia jej w kwestję 
wschodnią. Widać to nie z samej tylko chęci 
powierzenia misji pośredniczenia komisjom mo- 
caratw. Przebija się to również w ustawicznem 
nawoływania do pokoju. Mocarstwa — głoszą 
półurzędowe organa — interweniują jedynie w 
tym celu, aby utrzymać pokój, a zapobiedz 
wojnie. Lecz zkąd tu wojua, kto o niej myślał ? 
Wszak dła powstrzymania słowiańskiej ludno- 
ści Austrji od udziału w powstauiu, wystar- 
czyłoby ścisła obsadzenie wojskiem odnośnych 
granic. Serbja mogłaby być powstrzymaną gro- 
źbą tych właśnie, którzy występują z pragnie 
niem pokoju, a Czarnogórę wiąże traktat poko- 
jowy 1862 r, a mianowicie punkt 7-my onego 
(wid. wczorajszą i dzisiejszą rubrykę Przegl. 
Poł. p. t. „Czarnogóra”.) 

Jeśli komunikat turecki jest nieprawdzi- 
wym, jeśli Turcja mówi nie tak, jak było w i- 
stocie, to znaczy — chciałaby, aby tak było, 
jak mówi, czyli inuemi słowy, salwując powagę 
swoją, jako państwa, które samo jedno ma 
tylko prawo rozporządzać wewnętrznemi,, spr 
wemi swojemi, oparłaby się wszelkim preten- 
sjom 4 zewnątrz pochodzącym. Wszelkie pra- 
wdopodobieństwo przemawia 2a tem, iń ca do 
pierwszej połowy komunikatu, obie srulty ma- 
ją słnszność. Trzy mocarstwa sojuszowe magły 
pierwszy kruk uczynić, a do nich przyłączyły 
by się inne. Jakoż widać to z zesiawienia 
podług jednego z organów austrjackiego minj- 
Sterstwa spraw zagranicznych. Daia 18 b. m, 
trzy mocarstwa pierwęzy krok uczyniły u W. 
wezyra. Dnia 19 oświadczyć miał ambasador 
francuzki, iż przyłączy się do trzech Kolegów, 
Dnia 20 przyłączył się. Tegoż samego dnia 
ambasador asia Toia miat podobue oświad- 
czenie. Ambasador angielski oświadczył, iż na 
razie nie daja stanowczego zdania co do swego 
zachowania się w przyszłości, życzyłby jednak. 
KUY Turcia przyjęła propozycje mocarstw. Dnia 
21 Porta udzieliła znaną odpowiedź, 

Odpowiedź ts zawarta w drugiej połowie 
komunikatu tureckiego, dałaby się pogodzić ze 


oczywiście nia w tej formie, w jakiej je pođa- 
ją Ula bałamucenia Europy. Konsulowie oherch 
mocarstw udadzą się do obozu powstańców i 
wysłuchają zażaleń. chociaż ta nie oędzie w 
ich programie, jak to oficjalnie widać x o! 
wiedzi wielkiego wezyra ; ale któż im m 
przeszkodzić w słuchania, tego, co im tęd 
mówiono ze strony powstańców : to będzie 
prywatną czynnością, z której w danym razie 
skorzysta kto zechce, jako na dodatkowem spra- 
wozdanin osób urzędowych. Oficjalnem zada- 
niem ich będzie namawiać powstańców, aby nie 
spodziewali się obcej pomocy i złożyli bra I 
tak też postąpią z całą szczerością i surowa 
ścią, a to zarówno wszyscy konsulowie w-zy 
stkich mocarstw. Dlaczego ? Bo Anglia i Fran- 
cja życząc utrzymania na Wschodzie status gu% 
zgodziłyby się, aby z powstania śladu nie by- 
ło jak najprędzej, dla Włochów to czy owo 
rzeczą obojętną, a trzy półnosne mocarstwa 
głównego celu już dopięły : wyniosły już spra- 
wę hercegowińską na wysokość sprawy zew- 
nętrznej, sprawy europejskiej, więc jeśli już 
zdecydowały podzielić Turcję pomiędzy siebie 
(między Austrję i Moskwę, zostawiając kom- 
penzację dla Niemiec gdzie indziej), to powsta- 
nie, dążące do wywalczenia niezawisłości od- 
nośnych krajów, jest dla nich nie na rękę, jest 
nawet szkodliwe 

Skoro zabiegi Sir Elliota nie powiodły się 
w Stambule i ambasador angielski nie mógi 
przed 20. tego miesiąca przeszkodzić temu, aby 
trzy mocarstwa przez decyzję iuterweniowania 
nie zrobiły z kwestii hercegowińskiej, kwesiji 
wschodniej, to już po 20. jedyna tylko była 
rada: dążność do rozbioru Turcji ujawniła się 
w podejrzeniach, więc przeszkodzić tema, i — 
poradzić Tarcji utworzenie państw lenniczych ; 
z tego choć cokolwiek się uratuje. W ten Spo- 
sób tylko można sobie wytłumaczyć przyzwu- 
lenie Sir Elliota na odpowiedź wezyra i osia - 
tni, wczoraj cytowany artyku! Times'a. 

Jaką koleją pójdą dalej rzeczy, — wiel? 
zależeć będzie od zręczności dyplomacji augiel- 
skiej, Przy normalnym rozwoju akcji, komisarz 
turecki, zbadawszz stan sprawy, uczyni jakieś 
przedłożenie w formie elaboratu konstytueyj - 
nego. Trzy mocarstwa na podstawie wyzyska- 
nego precadeusu zechcą być sędziami elaboralu. 
Przypuściwszy, że przy zabiegach Aoglji bądą 
zniewolone przyjąć go w całości lub z małemi 
zmianami, zażądają od Turcji rękojmi dla ag- 
zekntywy, a to pawolojąc się na rok 1862, 
kiedy po powstaniu w Bośaii, Turcja wolna już 
od- wsłwtwaa, nie słachała wskazówek ó wese: 
snej międzynarodowej komisji (złożonej z dele 
gatów Francji, Prus, Aostrji, Moskwy i Augi: 
komisja rezydowała wówczas w Mostaze) i Jak 
to puwiadają — puściła te mocarstwa w trąbę. 
Turcja może dać przyrzeczenie, mocarstwa za 
interesowane w rozbiorze Turcji wywoływać 
będą same tradności, nareszcie przypuściwazy, 
że zagwarantują przyrzeczenia, to przy wyk: 
naniu znów się ntworzy obszerne pole do starć 
i powszechnego zamętu. Byłoby te jeszcze naj- 
dalsze, a wiąc może i najlepsze rozwiązauie 


duym warunkiem Polaka mianować nie można, tylko ściśle do spraw kroackich, do wewnętrznej 


pisały traktat 


aryski; a następnie nie komi- 


sprawozdaniem organów trzech mocarstw, ale|sprawy, wobec dzisiejszych dążeń i warunków. 


Dziennik Serafiny. 


Z autografu spisał 
B. Bolesławita. 


(Ciąg dalszy.) * 


Mama z początku siedziała dosyć milcząca, ale 
zwolna znać ją jakoś umiał rozbudzić i ożywić, bom 
postrzegła, że z czoła jej znikły chmury i — oży- 
wiia się znacznie. 

Chociaż nie słyszałam o czem mówili, domyśli- 
łam się, iż musiał bardzo zręcznie uprzedzenia Ma- 
my rozpędzić dystynkcją i umiejętnością znalezienia 
się, które ona ceni wysoko, nawet w tych, których 
nie lubi. 

Siedzieli tak minut ze dwadzieścia razem; na 
astach Mamy widziałam kilka razy uśmiech, wywo- 
łany jakimś dowcipem; w osiatku Jenerał wstał... 
Ojciec także, a Matka powróciła na góię, poruszona 
mocno i rozdrażniona... Ramisńce miała wypieczone 
na twarzy... 

Ja siedziałam z książką... oczekując czy mi co 
powie. Przeszła się parę razy po saloniku gryząc 
w ustach różę, którą trzymała... Spojrzała na mnie 
raz i drugi i stanęła... 

Nice się nie domyślasz ? spytała... 

— Jakto? czego?... & 

— A.. celu który miał Ojciec, przedstawiając 
nam starego jenerała ?... 

Na wyrażenie stary, dała nacisk mocny... 

— A! niewiem... 

— Przyprowadził ci przecie protegowanego przez 
siebie... (iu się rozśmiała głośno) konkurenta... 

_ Zmierzyłyśmy się oczyma, nie okazałam zdzi- 
wienia... 


~- Ale on niemal starszy jest od ojca twego, 
tylko © taż un homme du monde, który sztucznie umie 
sobie nadać porór mężczyzny w średnim wieku... 

I na to nie odpowiedziałam... 

— €©6ż, nie przestrasza cię to? dadala, 

— A — nie, rzekłam, — bo — Ojciec mi go 
gwałtem nie narzuci.. 

Jużci niepodopieństwo, aby ci się podobał! 
rzekła — chocisż, muszę wyznać, miły jest bardzo.. 
Ale, ten dowcip, żargon, nauka, wszystko to cudze, 
pożyczane, pochwytane, nabyte... 


Ruszyła ramionami. —- Im tego więcej tem dla 
kobiety większe niebazpieczeństwo. Wierz mi, Świe 
tne zjawiska nie dają szczęścia... prości, dobrzy lu- 
dzie... łatwiejsi SĄ... 

Przeszła się parę razy po pokoju... złożywszy 
ręce na piersi — z głową spuszczoną. 

— Proszę cię żebyś ile razy spotkamy sią z je- 


*) Zobacz br. 176, 177, 179, 180, 188, 184, 186, 
186, 189, 180, 191 192 i 195. 


nerałem, albo do nas przyjdzie.. unikała go... wysa- 
wała się i nie dopuszczała zbliżenia się do siebie... 

— SŚpełnię Mamy rozkazy... 

— Ale ja ci nie rozkaznję—dodała żywo ściska 
jąc mnie — ja chcę szczęścia twojego i radzę... radzę 
jak matka... Trafi ci się przecież coś lepszego, niż stary 
jenerał, któremu Ojciec cię chce zaprzedać... Człowiek, 
mnszę to powiedzieć, bo mi na sercu leży — lekko- 
myślny.. Tak — ja go znam lepiej .. 

Szczęściem niemiłą tę rozmowę przerwał Ba- 
ron, a Mama rzuciła się ku niemu i zaczęły się 
szepty po cichu — ja poszłam do okna Widziałam, 
że się naradzano, że Herman poszedł do pokoju 
Mamy, napisał depeszę, i natychmiast ją wypra- 
wiono. 


Wieczorem, Mama będąc już na ten dzień za- 
bezpieczoną, że się do nas nie mogą przywiązać na 
przechadzce, wyprowadziła mnie tą śliczną doliną 
wśród gór, — która prowadzi ku fabryce porcelany... 
Mnóstwo osób krzyżowało się 2 nami... Przyłączyła 
się wkrótce paui Celestyna ze swym ex-bankierem, 
niosącym za nią parasolik i chustkę... Wieczór po 
deszczu był śliczny, powietrze odświeżone.. zdala 
dochodziły dźwięki muzyki... Pomima Jenerała... czu- 
łam się wesołą. Szliśmy tak z pół godziuy, gdy na- 
przeciw nas postrzegliśmy wracających jaż trzy osoby, 
dwie trzymające się pod ręce... a obok nich ładną 
dosyć, słnsznego wzrostu panienkę, mojego wieku, 
z bukietem, 


— (elestynko — kochanie moje * odezwała się 
Matka.. gdybym pewniejsza była moich oczów... po- 
wiedziałabym Że to Mościska... moja dawna przyja: 
ciółka Helena... ale... to nia może być.. Dziesięć lat 
niewidziałyśmy się.. zamieszkali w Królestwie... 

Bo to jest Mościska! odparia pani Cele- 
styna... 


Z tamtej strony zuać także rozpatrywano się w 
nas... wahano... 

— Helusiu — serce moje! zawołała Matka i 
rzuciły się sobie w objęcia.. Ponieważ męzczyzna, 
towarzyszący pani Mościskiej, sam został, a na no- 
kach z trudnością się trzymał, córka... (domyśliłam 
się, że nią być musiała) pobiegła go podtrzymać... 


Dopieróż uastąpiły prezentacje, najczulsze, a że 
ławka stała blisko — starsi siedli. Nam z panną 
Adelą kazano prawem spadku po matkach być przy- 
jaciółkami, nimeśmy się miały czas w sobie roz- 
patrzeć, . 


Mościski jest podagryk, uegi ma mocno obrzę- 
kłe, twarz zbyt ramianą i jakby nalaną, ale wesół 
i miły.. 

„ — Cierpię, rzekł do mojej Matki za grzechy 
ojców, bo wina przecie nie pijam.. a podagra mnie 
ściga... 

Sama Pani Helena ani ładna ani brzydka, star- 
Sza Rię Wydaje od Mamy, kez przetensji, kobieta 
bardzo skromną i prosta, ale dobrze wychowana. ,, 

W oczach znać rozum, który aż mięsza tak jest 
przenikliwym. Pan Mościski wszystko w żart obraca, 
to jego usposobienie. Byknie, gdy go nogi zabołą i 


wnet się uśmiecha a podżartowywa, aby to pokryć. 
Adela piękna, zupełnie piękna, ale tak nie się o tem 
nie zdaje wiedzieć, tak o to niedba, tak jest serjo, 
że się przez to nie wydaje na pierwszy rzut oka 
ani tak ładną jak jest, ani tak miłą jak być umie. 

| My starzy będzicmy sobie trochę odpoczy- 
wali — odezwał się Mościski, a panienkom dajemy 
awobodę zawiązać dobrą znajomość i przyjażń, tak 
daleko od nas jak oko sięgnie. 

Adels wzięła mnie pod rękę, poszłyśmy powoli 
ścieżką... Ucieszyłam się bardzo tą rówieśnicą i przy- 
jaciółką, bo otoczona Starszemi ciągle, czułam się 
bardzo osamotnioną, 

— Dawno jesteście w Karlsbadzie ? zapytała. 

— Zaledwie od dni kilka... 

— My dopiero od trzech... okolica cudownie pię- 
kna — lubisz pewno naturę i malownicze widoki ?.. 
Spojrzałam niewiedząc co odpowiedziać, 

— Eubię, rzekłam wreszcia — ala przyznam się, 
że tak szczególnej nwagi nigdy na to nie zwra- 
całam... 

— Ja bo rysuję... 
zykę?.. dodała zaraz. 

— Musiałam się jej uczyć, gram, spiewam, ala 
— niestety i w tem niemam nadzwyczajnego upodo- 
bania... 

— Czytasz dużo... 

— 0! i tem się nie mogę pochwalić — rzadko 
co mnie bawi. 

— Lubisz robótki? 

— Nie cierpię. 


odparła Adela Lubisz mu- 


Adela stanęła zdumiona; — mnie wypowiedziawszy 
tak całą prawdę, zrobiło się wstyd trochę samej sie- 
bie. Tak dziwnie rozpocząła się nasza rozmowa. By- 
łam w usposobieniu jakiemś do prawdomowstwa — 
może chciało mi się okazać oryginalną... Adela wy- 
słuchała chłodno, i gdym ją z kolei wypytywać za- 
częła czem się zajmuje, przyznała mi się Że bardzo 
lubi rysować, Że muzyka jest dla niej potrzebą du- 
szną. że czyta i uczy się... i... że jest bardzo szczę- 
śliwą. 


Jaśli ja jej wydałam się dziwnie, nie mniej ona 
mnie... Gwarzyłyśmy idąc przodem o tem o owem... 
porównałyśmy nasze lata, okazała się różnica zale- 
dwie pary miesię y... Umie ona mimo tej strasznej 
uczoności być dziecinną i wesołą... coś ma w sobie 
sympatycznego i dobrego... Obiecałyśmy sobie jak 
najczęściej się schodzić | być w jak najlepszej przy- 
jaźni... 

Gdyśmy pow'óciły do domu, a Mama poszła 
spocząć, długo myślałam o Adeli. Jak to różne są 
charaktery — czy ja nie wiem.. usposobienia — czy 
wychowania.. Ona zupełnie w innym żyje świecie... 
Jakto może być? Któraż z nas ma słuszność? która 
droga prowadzi do celu? Dlaczego ona z takim 
BRL patrzy na przyszłość, ja z taką gorączką? 

ówiła mi, żu nie chciałaby nigdy wyjść na 
świat większy, że świetności ani wielkich dostatków 
nie pożąda, że lubi ciszę i wieś... 

A jednak nie jest ona ograniczoną, umie więcej 
odemnie... umysł otwarty.., czemłe się to dzieję ? 


Wszystkie te tajemnice chyba mi bliższe pozna- 
nie się z nią odsłoni. 
Co zagadek na tym świecie! 


Dnia 24. Czerwca. 


Znowu przez parę dni dziennik odpoczywał, za 
to dziś mam obfite do zachowania w nim żniwo... 

Pozawczoraj zrana Mama dla odmiany chciała 
się napić kawy pod koronami; siadłyśmy ledwie gdy 
Ojciec z nieodstępnym Jenerałem nadeszli i obsadzili 
miejsca, przy nas pozostałe. Unikałyśmy ich i udało 
się nam parę razy uciec od mich, tym razem Mama 
sama winna gobie.. Na twarzy Ojca i jego towarzy- 
sza malowała się radoś$ widoczna... Mama z po- 
czątku, jak zwykle była milcząca... P. von Hahlen 
zajął się służbą przy mnie, podał stołeczek pod nogi, 
bo tu szczególniej na starej Wizie zawsze ziemia wil- 


gotna... przysunął filiżankę, postarał się o wodę... 
Słowem galant skończony... Służył po trozzę i Ma- 
mie, ale przy niej Ojciec go wyręczał, który, gdy 


chce tylko — jest nadzwyczaj uprzedzającym i grze- 
cznym... Baron, który z dala ku nam zmierzał, zoba- 
czywszy Ojca, zrobił volte face i zniknął. 

Naprowadzono umyślnie pawno rozmowę na 
Wiedeń, na dwór, na wesołe życie stolicy... Jenerał 
prawił anegdotki o najdystyngnowańszych osobach... 
które nawet na nata Mamy uśmieszek wywoływały. 
Ojciec nadzwyczaj nmiejętnie łe mettait en vue. 
istocie człowiek bardzo miły. Ale czy takim jest 
zawsze ? W twarzy ułagodzouej, uśmiechniętej, jest 
coś strasznego, jakby ją maska szczelnie przystają- 
ca pokrywała. Chce się mu powiedzieć ciągle, — 
zrżuć ją, niech cię zobaczę jakim jesteś. 

Hołdy jego i komplemente, muszę wyznać, po- 
chlebiały m razy spotkały się nasze oczy, nie 
miałam potrzeby przytłamiać ich blasku, gdy się tak 
mężnie nań naraża... Stary widocznie rozgorzał... 


Trochę już zaczynało mi się zbierać na odwagę 
i dowcip, gdy Adela nadeszła z Matką... Jakby kto 
wiadro wody wylał na ognisko.. wszyscyśmy nezuli 
mtrącenie nowego żywiołu. Jenerał zesztywniał, Oj- 
ciec sią zmięszał, Matka posmutniała, a ja odsunę- 
łam się do Anieli. 

Tak się skończyła ta scena... 

Oczy pani Mościskiej przebiegły po nas i mu- 
siały się czegoś domyślać — poszeptały coś z Ma- 
mą Spytałam Adeli jak się jej wydał Jenerał, za- 
przysięgła mi się, że go nawet niespostrzegła. Szcze- 
gólna rzecz... ja widzę zawsze wszystkich mężczyzn, 
żaden mi nie ujdzie... ona cała w sobie, myśli jak 
będzie sosny malować... Dziecinna ? nie... ale takie 
ma dziwne usposobienie. Powiada, że chciałaby jak 
najdłużej pozostać panną, przy rodzieach. aby się 
uczyć i kształcić .. 

Stworzona na nauczycielkę do pensji. Po co mi 
natka, kiedy ja jednem oka wejrzeniem odgaduję 
wszystko | (C. d. n} 


OO O O OOC 


Russki Inwalid ogłasza następujący tele- 
gram z Taszkentu: „W chaństwie kokandzkiem 
przewrót; wojska chana przeszły na stronę ro- 
koszan ; znajdujące się w Kokandzie poselstwo, 
mające w rozporządzeniu 15 kozaków i kilku 
dżygitów, ułatwiało chanowi, jego rodzinie ij 
go otoczeniu przejazd ilo Chodžentu ; rok 0Sza- 
mie pędzili za  odjeżdżającymi, strzelali ze 
strzelb i dział i zabili dwóch dżygitów. Naczel- 
nik powstania. Abdurachmia — awlobaczy, 0- 
głosił dżechod. tj. wojnę za wiarę 1 przygoto- 
wając wyprawę, wyslał w tym celu emisarju- 
szów do podwładnych Moskalom kyszłaków 
(wsi).* Moskwa więs znalazła pretekst do in- 
terweniowania w sprawie kokandzkiei, powiada- 
ją angielskie dzienniki ; Times i Daily News. 
Ta ostatnia gazeta zapewnia nawet, ża Kanfi- 
mann przygotowuje już wyprawę do Kokandu. 


Rorespondeacje liane Nar. 
Paryż, 22. sierpnia. 


A.— W zeszłym voku, kiedy wdowa po hr. 
de Gasparin, zażądawszy upoważnienia do pu- 
blicznej sprzedaży dzieła swego męża pod tyt. 
„L'Enveni de Ja famille*, a odpowiedzi docze- 
kać się nie mogąc, odniosła się ze swem żąda: 
miem wprost do ministra spraw wewnętrznych, 
jen. Chabaud-Latour w uprzejmym liście wytłu- 
maczył się publicznie, iż upoważnienia tego 
odmówić musi dla dzieła, które zasługuje na 
poważne stadja amatorów, i wprost z księgarni 
do bibliotek prywatnych dostawać się powinno, 
nie mięszając się z ulotnemi i swawolnemi dzieł- 
kami, zalegającemi pałki podróżnych księgarni 
przy dworcach kolei żelaznych. Wycieczka była 
dla autora bardzo pochlebną — nie przeczę — 
lecz zo strony ministra za niezręczną uchodzić 
mogła; wszak na niej się opierając można było 
dójść do wniosku, że dyrekcja prasy, której 
przysługuje prawo upoważniania do publicznej 
wyprzedaży dziel, odmawia tego upoważnienia 
jedynie dzielom poważnym, zasługującym na 
miejsce w bibliotekach amatorów, a takowe 
przeto udziela jedynie dziełom niepoważnym — 
może niemoralnym ? 

Buffet zbyt jest zręcznym, aby w podobny 
błąd popadłszy, przeciwnikom dyrekcji prasy, a 
strounikom wolności druku i księgarni, przeciw 
tej instytucji tak wymowny podać argument. To 
też gdy zażądano podobnego upoważnienia dla 
tłumaczonego dzieła Gladstona pod tyt. „Les 
Dócrets du Vatican*, a dyrekcja prasy tego n: 
poważnienia odmówiła, Buffei zapytany w nieu- 
stającej komisji o przyczyny tego zakazu , od- 
powiedział, że zwyczajem dyrekcji prasy jest 
odmawiać upoważnienia wszelkim dziełom. zaj- 
mającym się religijną polemiką. Zwyczaj byłby 
może godnym nznania, gdyby istniał w rzeczy- 
wistości i z całą logicznością by! zastosowany. 
Lecz gdy zauważymy, że celem wspomniana- 
o dzieła p. Gasparin, równie jak nowego dzie- 
E Gladstona, jest w istocie religijna polemika 
zwrócona przeciw kościolowi rzymskiemu lub 
rzymskiemu duchowieństwu, a przypomaimy 80 
bie, że wszysckie dzieła Veuillota, których je- 
dyną zawsze treścią jest również religijna po- 
tomika, lecz na korzyść tegoż kościoła podjęta, 
zawsze z upoważnienia dyrekcji prasy korzy- 
stały, to dochodzimy do wniosku, że zwyczajem 
dyrekcji prasy jest odmawiać upoważnienia je- 
dynie dziełom religijnym, w których polemika 
przeciw Rzymowi się zwraca, lecz że wszelka 
mna choćby najnamiętniejsza polemika przeciw 
innym wyznaniom zwrócona, do upoważnienia 
pełne posiada prawo. r 

Czy Buffet się spostrzegł, że i jego argu- 
ment jedynie za wymówkę poczytanym być 
może? Takby wypadało wnosić z notatki ajencji 
Havas, która w urzędowym tonie donosi, Że 
minister nie mógł dawać upoważnienia dla 
dzieła, dla którego npoważnienia nie Żędano 


Różności. 


* Sejmik dziennikarzy w Bremie uchwalił 
ma posiedzeniu d. 23. bm. założenie archiwum, 
Archiwum to będzie miało zadanie zbierania i re- 
jestrowania wszystkich wyroków niemieckich i au- 
strackich sądów w sprawach prasy i stowarzyszeń 
dziennikarskich, Wydział odebrał polecenie wyszu- 
kania odpowiedniej osobistości na archiwarjusza w 
Berlinie i zawarcia z nią ugody naprzód na jeden 
rok, Na zebrania zaś w roku przyszłym będzie 
Wydztał zobowiązany złożyć sprawozdanie ze awej 
dzialalności w tej rzeczy, Jako też postawić wnio- 
ski względem urządzenia odnośnego biura. — Da- 
loj polęcono stalemu Wydziałowi zebrać materjały, 
mapisać i wydrukować historję zebrań dziennikar- 
skich od ich powstania; koszta tego wydania ma 
ponieść kasa sejmu dziennikarskiego. - W dal. 
szym przebiega posiedzenia przekazano wniosek 
redaktora gazety N. Strassb. Zig. p. Thiele, aby 
prawo prasowe niemieckie rozciągnąć także na Al- 
zację i Lotaryngię, stałemu Wydziałowi. 

Na miejste narad, przygotowujących przyszło- 
roczne zgromadzenie, wybrano Bremę, na miejsce 
sejmu proponowano miasta Stottgard, Wiesbaden, 
Grac i Norynbergę. O godzinie 1 po południa zam- 
knięto posiedzenie. 

* Podróż księcia Wałes do Iudji odbędzie 
się, wedle Manchester Guardian, w następujący 
sposób: książę wsiędzie na okręt w Wenecji i za- 
trzyma się w drodze do Aleksandrji albo w Corfn 
albo w Nawarynie, aby się zobaczyć ze swym szwa 
grem, królem Georgiosem. Do Rombaja przybędzie 
prawdopodobnio około 5. listopada; odbędzie tam 
wielki przegląd wojsk i zwiedzi Mababaleszwar. 

Dnia 18. albo 19. listopada odpłynie z Bom- 
baja do Kalknty, a ztamtąd uda się lądom przez 
Mysore, Bangalore i Wellore do Madrasu. W Don- 
galore odbędzie przegląd armii madraskiej, Po 
krótkim pobycie w Madrasie wyjeżdża keiążę w 
kiernnka poladniowym na Tritezinopoly i Tatitto- 
rin do Ceylonn, gdzie będzie polował na słonie. 
Z Ceylonn drogą inorską paściwasy się do Kalkot- 
ty, przybędzie tam około 23. gradnia i zabawi ty- 
dzień. Ztamtąd wzdłaż Gangesowej doliny, przez 
Patnę do Benaros i dalej na północ ku Audhi Ne- 
paul. Zwiedziwszy Lukkrow, Agrę, odbędzie w Del- 
hi trzeci i największy przegląd wojska. Penszab i 
Kaszmir są najbardziej na północ wysnniętemi miej- 
ocami, które keiążę zwiedzi. Powrót naznaczony na 
koniec marca, 

* Znawca. Zbieraczowi etarych obrazów po- 
karano niedawno „Partję ezachów* Melesoniera, 
najznakomitazą kompozycję tego artysty. W istocie 
znawca dingi czas patrzał na obraz, który wido- 
cznie podoba! mu się. 

W końca podnosi głowę i woła: 

— Wybonuie! Białe dają w trzecim ciągu 
mata. 

* Skandal teatralny w Berlinie. Zeszłej 
mledzieli panna Gallmayer ze swem towarzystwem 
dawala przedstawienie w berlińskim teatrze. Grano 
faraę p. n. „Eino Operette“. Byli właśnie na sce- 


Lecz jak pogodzić tę notatkę z przedmową do 
dzieła, w którem p. Gladstone z pewną ironią, 
lecz w niewątpliwego znaczenia słowach uska- 
rza się na ten ostracyzm, jakiego dzieło jago 
było oflarą? W istocie, zanim notatka ajeucji 
Havas się pojawiła, natychmiast depesze z Lon- 
dynn przyniosły potwierdzenie, jako w istocie 
p. Gladstone zachował wszelkie formalności, 
celem otrzymania upoważnienia, lecz że mu ta 
kowego formalnie odmówiono. Nie sądzę, aby 
ta sprawa stała się powodem do wymiany mẹ- 
dzy gabinetami londynskiemi i wersalskim not 
dyplomatycznych, lecz polityczna sytuacja, jaką 
niedawno zajmował Gladstone, dodaje wiele in- 
teresu sprawie, która w rgzuliącie staje się je- 
dynia nowym argumentem przeciw tej bezpo- 


trzebnej cenzurze, której wyroki ani doniosłość 
dzieła pomniejszyć, aui jego rozpowszechnieniu 
istotnej postawić przeszkody nie są zdolne. — 
Zabytek to barbarzyński, który też najczęściej 
celu awego chybia i zwraca się przeciw tym, 
co zeń korzystać by pragnęli. 

Rady generalne prace swoje rozpoczęły, a 
niektóra z nich nawet już porządek swój dzien- 
ny wyczerpały. Z posiedzeń tych jednakże nie 
dochodzą nas wcale wieści o iuteresujących 
wypadkach lub postanowieniach; z przemówień 
jedynie prezesów sądząc, można wnosić, że 
znaczna wiąkszość rad generalnych, stanowczo 
do nowej konstytacji się przechyla i pragnie 
szybkiego jej zastosowania, Zresztą cisza tu 
zupełna; — wypadki hercogowińskie są przed- 
miotem rozpraw dziennikarskich, którym. wiel- 
kiego znaczenia przypisywać niepońobn: . 


Przegląd polityczny. 


Czarnogóra. (Prawno-państwowe stanowi- 
sko Czarnogóry względem Turcji od wojny 1862 
roku. dok.) Zobowiązuję się już dziś siowem 
mojem książęcem, że ojciec mój wróci do życia 
prywatnego i odtąd żadnego brać nie będzie u- 
działu w zarządzie kraju. Zresztą sam dobro- 
wolnie zgodzi! się na to, aby obrać miejscu po- 


bierają w środkach i gotowi są do popełnienia |ciu!.. I wszyscy wy złodzieje rozbójnicy, ra- 


wielkiej zbrodni, 
się zamierzonego, następujące czyni awagi: 

sZ!odzieje i zbóje nrzęduwi oskarzają re- 
wolucjonistów socjalnych, że ci ostatni nie nni- 
kali i zwykłych zbrodni, gdy te mialy zape- 
wnić im powodzenie, że gotowi byli jąć się 
kradzieży i rozboju. Mamy jednak fakta, jakia- 
mi to zdemoralizowanymi ladźmi są socjaliści! 
Patrzajcie! Taka naprzykład właścicielka dóbr, 
osoba nader zamożna, prowadzi propagandę so- 
cjalistyczną przeciw temuż samemu bogactwa, 
za pomocą którego mogłaby najspokojniej nży- 
wać życia w stolicy lub za granicą!... Oto są 
córki wyższych łygnitarzy, które illa ciężkiej 
pracy zizekają się swego stanowiska w rzędzie 
panien „dobrze wychowanych", spędzających 
czas wolny na łapanin kawalerów i przedają- 
cych następnie ciało swe mężowi, zgniłemu z 
rozpusty, spodlonemu w lokajskiej służbie rzą- 
dowi, wypróbowanemu złodziejowi na giełdzie. 
Oto człowiek, który oddaje 40.000 rnbli, prawie 
cały swój majątek, na rzecz propagandy. Ote 
oficerowie, którzy nie jadą jak inni do Turkie 
stanu rabować pałac chiwińskiego chana, którzy 
nie dobijają się o miejsce dowódzcy baterji lub 
brygady, ażeby następnie módz okradać żołnie- 
rzy biednych; którzy wyzywają się na po- 
jedynek i nie palą w łby sobie za rozpustnicę 
publiczuą lub arystokratyczną, ale idą pracować 
jak kowałe pomiędzy lud, aby mu głosić zasady 
socjalno rewolucyjnej ewangelii. Co za zepsucie, 
jaki upadek! Jak latwo jest przytoczyć mnó- 
stwo innych podobnych przykładów „najzago- 
rzalszych przewódzców skrajnej rewolucyjnej 
partji* ma potwierdzenie słów pana ministra 
oświaty, że ludzie ci dyszą „kradzieżą, mor- 
dem i rabunkiem !* 

Lecz hr. Tołstoj, powiedzą, kogo innego 
miał oku. Dobrze, zobaczmy! Oto na 2.000 
uwięzionych a 770 oskarzonych przed sądem, 
prawie na 100 kółek, znanych szpiegom, śledz- 
two wykryło, że jakoby w dwóch tylko kółkach 
miano zamiar dopuścić się rabanku; że w liście 
jednego tylko człowieka wyrażonem jest współ- 
czucie dla zawiązującego się (nawet nie zawią 


bytu w innej stronie Czarnogóry. Mam nieza- |zanego) towarzystwa podrabiania i puszczania 


chwianą hadzieję, że Wysoka Porta te uwa. 
które Pann przedkładam, a które równocześnie 
dotyczą jej własnych interesów, gruntownie ze- 
chce ocenić. 

W razie przychylnego przyjęcia moich 
przedstawień, Wysoka Porta może liczyć na 
nieograniczoną z mej strony wdzięczność, co 
pochlebiam sobie, przyczyni się do całkowitego 
pokojowych stosunków uregulowania, które za- 
równo pańskim jak i moim chęciom odpowiada. 

Powtarzam jeszcze raz, że w znpełno 


ściprzyjmaję podane przez Portę/Ż, 


warunki, i że gotów jestem jak najrychlej 
takowa wykonać. 

Uważam więc wstrzymanie kroków nie- 
przyjacielskich za ostateczne, od czasu otrzy- 
mania niniejszego listu. Dałem już stosowne 


rozkazy moim oficerom, aby od dziś odpornie 
się zachowywali i starannie unikali wszelkich 
powodów do nowego starcia się. Proszę Waszą 
Wysokość, abyś i podwładnej jemu armii podo- 
bne raczył wydać zlecenie. RE 
Ze względn na wewnętrzną reorganizację. 
pożądaną jest rzeczą, aby armja turecka jak 


łw obieg falszywych pieniędzy papierowych; że 
jeden tylko jakiś chłopiec, o ile sądzić można, 
z podmowy jednego z najzacieklejszych rewoln- 
cjonistów, doradzał bratu okraść stryja i uciec 
z pieniędzmi, i że uakoniec u jednego jeszcze 
tylko kółka znaleziono adrezy konokra lów, 
złodziei i łotrów! I to już wszystko, i jaż 
więcej nic niema 

Hr. Tołstoj zatem niemiał innej podstawy 
do oskarzeń, jak owe zamiary, owe — trzeba 
mniemać, wątpliwe współczucia, owe adresy! 
8 wszystko to jest kłamstwem, ujawnia się 
niepewnym tonem relacji. Przypuśćmy jednak, 
że lo prawda. Cóż w takim razie? Na 2000 
ujętych a 770 osób oddanych pod sąd, najści- 
ślejsze śledztwa znalazły tylko dwóch chętnych, 
prze nyśliwających o falszywych pieniądzach i 
kradzieży, a na sto kółek tyłko dwa kółka za- 
mierzały dopuścić się rabunkn. 

Jeden człowiek na 1000: jedno kółku na 
50!. T to tylko rozprawiali, tylko wy- 
rażałi chęci, niezaś dopuścili się czynu!.. 
Ależ spójrzcie się no tylko w zwierciadło, wy 


najrychlej mogła ustąpić z zajątej przez nią 
przestrzeni terytorjum czarnogór skiago. 

Na ten punkt przedawszystkiem kładę na- 
eisk i tuszę, że Wasza Wysokość oceni ważue 
powody tej natarczywości. 

Racz Pan przyjąć etc. 

Książę Czarnogóry i Brdy 
ola I. w. r. 
ię i pisma moskiewskiego 
u relacji Zycherewa o spisku 


Moskwa. 
Wpierod z powo 
socjalistycznym.) 

Wpierod we wstępnym artykule, z powodu 
zarzutn prokyratora, że rewolucjoniści ma prać 


nie Galimaye ghs 3 nai 
lińczycy zaczęli stnkać, krzyczeć, gwizdać, mian- 
czyć, ponieważ owa sztuczka wydała się im cokol- 
wiek za nadną. Schweighoffer amilkł przestraszony, 
panna Gallmayer rozplakała się — borza w teatrze 
trwała cłągłe. W tom wyszedł na scenę dyrektor 
teatru Thomas i odezwał się z prośbą do publi- 
czności, ażeby mie mácili się za to na artystach 
będących u nich w gościnie, że w Berlinie nie po- 
doba się atwór, który z wielklem npodobaniem 
przyjmowany był przez wiedeńczyków. „Wreszcie, 
rzekł dyrektor teatru. zapytuję zebraną publiczność, 
czyli w ogóle goście nusi mają jeszcze dawać 
przedstawienia, czy nio?“ — Kwestja gościnności 
berlińczyków, tak doraźnie na ostrza miecza po 
stawiona, szczęśliwie podziałała na niesfornych 
mieszkańców stolicy Prus, i zamiast dalszych grn- 
biaństw, wyprawiono owację wiedeńczykom. 

* Konfuzja p. ajenta. Czytamy w dziennika 
włoskim Diritto: 

Kalążę i księżna X. odjeżdżali przed kilka 
dniami z Livorno, a wiele znajomych odprowadza- 
lo ich na dworzec. Księźna míala na pasku mały 
rewolwer. Spostrzegii to dwaj ajenci policyjni i 
chodzili krok w krok za księżną, która czekając 
nadejścia pociągu, przechadzała się po podwórzu 
ze znajomymi. Nagle zbliża się jeden z ajentów i 
pyta księżnę o pozwołenia noszenia broni. Książę, 
który jest inyśliwy, pokazuje mn pozwolenie i py- 
ta o przyczynę zapytania w danych okoli- 
cznościach. 

-— Pozwolenie to nie wystarcza, rzecze ajent, 
rewolwer, który nuai ta pani, nie odpowiada opi 
sanemo, skonstatowanie przekroczenia miary jost 
więc koniecznem. 

Ledwie ajent domówił tych słów. gdy księżna 
ekierowała rewolwer na ajenta. Przestrzegacz bez 
pieczeństwa pnblicznego cofną! się przezorny, a 
rewolwer okazał się za pociśnięciem kurka niewia 
nym neczazairem do szycia, z igłami, naparetkiem 
itp. bronią niewinną. Ajenci szybko zuikuęli, a 
dłagi czas słyszeli za sobą śmiech niehamowany 
licznych gości. 

* Długi europejskich państw wynosiły 
2.000 miljonów talarów w roka 1716 


3.400 p r „ 1789 
10.020 , 3 „ 1820 
af | A 1847 
25.668 a 1874 


D 
Mark. Kirchbl. podając ten ogromny wzrost 
długów wskaznje na to, że w tym samym stosunka 
wzmaga się wpływ i potęga żydów : „Któż pożyczył 
państwom tyle pieniędzy, zkąd je wzięli ci, co po- 
życzali? przychodzł na myśl każdema to pytanie. 
O ile państwa się zadłażały, o tyle zubożał stan 
średni, który jest podporą dobrobyta.* 

* Przed lugduńskim sądem przysięgłych 
toczył się d. 20. t. m. następnjący proces: Niejakiś 
Michał Bonvier, dyrektor więzień departamenta Ro- 
danu po 4. września, x następnie redaktor radyka]- 
nych dzienników I'Excommanió i łe Mandit podał 
przy końcu zeszłego roku prefektowi Ducros powne 
objaśnienia co do liczbowej korespondencji pomiędzy 
radykalusmi koemitetami Lugdona t Paryża, przy- 
czem wydając się za członka tego stronnictwa, 0- 
trzymał i doręczył prefektowi list cyframi pisany 
jakoby przez p. Gambettę do jednego z przyjaciół. 


Śliczne filary tronu i własności! Weźcie do rę 
kı spis wszystkich dowódzeów oddzielnych czę- 
ści armii i floty, spis wszystkich osób, zajmują- 
cych chlebae posady, spis wszystkich guberna- 
torów, spis wszystklch marszałków, szlachty 
waszej i prezesów ziemstwa waszego, spis bar- 
mistrzów wszystkich, spła ministrów waszych i 
członków varskiej famili waszej, i przejrzawszy 
wszystkie te spisy z ostatnich lat 25, miejcie 
jeśli możec'e mieć odwagę powiedzieć, że w 
tych spisach na t000 osób jest zaledwie 5 ta- 
kich. coby mie kradły, nie rabowały i nie zabi- 
jały?.. Pięciu na 1000 — ale to za wiele! I 
jednego na 1000 nie znajdziecie, nietylko 


byle tylko dopiąć celu przez |busie — nie to, żebyście 


tylko rozprawiali, 
tylko wyrażali chęci i tylko zamierzali, ale wy 
wszyscy ile was jest, wy rzeczywiście dopuści- 
liście się kradzieży, rabunku i rozboju! 

Jeszcze raz powtarzamy, ani jednego na- 
wat z was niema, któryby nie był winien zbro- 
dni. A przecież nie kto inny jak tylko wy, 
wy, złodzieje, rabusie i rozbójnicy — wydali- 
ście na świat to pokolenie, co obecnie wyrzekł- 
szy się tralycjonalnago rabunku, podjęło do 
góry ehorągiew socjalizmu! Jeśliby wszystkie 
wasze dzieci, na wzór „dobrze myślących* oka- 
zały się być złodziejami i oszustami, to byłoby 
w porządku rzeczy. Lecz dziwnem jest właśnie 
to, że wasze zgniłe nasienie zdoluem było wy- 
dać na świat choć kilku bojowników za pra- 
wdę, bojowników, pełnych poświęcenia, Dziwnem 
jest to, że święty chrzest socjalizmu zdolny był 
nawat wasze dzieci obmyć na tyle. że możecie 
choć tylko jednego na tysiąc podejrzywać — i 
to nie o fakt dokonany, ale tylko o zamiar, o 
chęć pełnienia takich czynów, które są waszym 
wrodzonym przewmiotem. A Same to wasze Poj 
dejrzenie wypowiadacsis tar nieśmiało, tak 
drżącym głosem, że widocznem jest aż nadto, 
że sami nie wierzycie tema, co mówicie Tu 
właśnie. na waszych dzieciach, jak najwido- 
czniej okazuje się moc odradzająca i oczyszcza- 
jąca, jaką posiada socjalizm. I to mają być ze 
psuci socjaliści - rewolu joniści — a wy, przed- 
stawiciele społeczności starego Świata, mącie 
niby to być przedstawicielami wysokiej moral. 
mości ?1* 

Bośnia. O rozruchach w Banialnce i ge- 
nezie powstania bośniackiego otrzymała Presse 
interesującą korespondencję z d. 18. b. m., któ- 
rą tu powtarzamy: 

„Od chwili, gdy rozbiegły się tu (w Ba 
nialace) pogłoski o ztrejnem powstaniu raja 
3ów w Hercogowinie, nasi Turcy potracili gło- 
wy. Spahowie pouciekali ze swych czardaków 
wiejskich do miasta. W niedzielę d 15. b. m. 
byliśmy tu świadkami pierwszego rozruchu 
Czterej wieśniacy katoliccy, wracający z mia- 
sta do klasztoru Trapistów, zostali w jasny 
dziej bez wszelkiego powoilu napadnięci przez 
trzech jeźdźców tureckich i pokajeczeni szabla- 
mi; jeden stracił rękę, drugi trzy palce, trzeci 
i czwarty odnieśli ciężkie rany na głowie. Ran- 
nych wieśniaków złożono w pobliskiej chacie i 
dano znać krewnym. Nazajutrz zaniesiono skar- 
ge do konaku, lecz zamiast sprawiedliwości o- 
trzymano taką odpowiedź: „Moja glava dwa 
para, twoja glava dwa para, ali suda neima!* 
(moja głowa kosztuje dwa pary, twoja głowa 
dwa pary, ale sądu nie ma!) W nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek nadszedł rozkaz od ba- 
szy, aby natychmiast wysłano do Priedora 080- 
bny pociąg, dla przewiezienia tn tamtejszego 
kaimakama wraz z jego haremem. Prz był on 
tu rzeczywiście d. 16. b. m. po południu. W po- 
niedziałek przed południem odszedł ztąt inny 
pociąg osobny do Priedoru z dziesięcioma cen- 
tnarami prochu dla Priedoru i takąż ilością dla 
warowni Novi, położonej nad Unną na granicy 
kroackiej. Jeszcze większe zamięszanie powsta- 
ło, gdy w poniedziałek nad wieczorem przybyło 
tu drogą ze Starej Gradyski 100 wozów z ko: 
bietami i dziećmi tareckiemi. Wszyscy potwier- 
dzili, że wzdłuż granicy austrjacko - tureckieg 
chrześcianie powstali i pędzą zewsząd Turków. 

Wtady rozpoczęła się zaraz ucieczka chrze- 
ścian z Banialąki. Bogaci kupcy serbscy wy- 
wieźli już we wtorek swoje familie i mienie ża 
granicę; miasta w anstrjackiem pograniczu woj- 
skowam muszą być pelne tych zbiegów, W po- 
miedziałek wieczor uciekł także proboszcz ka- 
tolicki z wikarym (obaj Franciszkanie) do uie- 
dalekiego klasztoru franeiszkańskiego, gdzie 
ma być tyle broni i amanicji, ile potrzeba dla 
odparcia przynajmniej pierwszego napadu. Gdy 
to zobaczyły siostry miłosierdzia, Które mają 
tu mały k ek i klaszto pskonałą szkoł 


dla dziewcząt, schroniły się także do odległego 
ztąd o pól mili klasztoru *Trapistów w Deliba- 
sinowem Seli, gilzia pomieszczono je tymczaso- 
wo w zabudowaniu gospodarczem. Jak się do- 
wiadnję, nie przybyła dziś poczta konna tutej- 
szego c. k. wiea-konsulatu, z czego wnosić 
ka że w okolicy Berbion wybuchły niepo- 
oje. 
.. Dla stacji kolejowej zarekwirowaliśmy po- 
licję; lecz draby te są do niczego, hałasują 
tylko i sami napadają chrześcian. W Priedor 
stoi około 200 ludzi wojska regnlarnego. Chrze- 
ścijanie barykadują swoje domy i zaopatrują 
się pokryjomu w broń. Obie strony patrzą na 
siebie tak, jak dwa wrogie sobie pokolenia 
indjańskie. * 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Teatr. Już od bardzo dawna żadna ko- 
medja oryginalna nie doznała tak świetnego po- 
wodzenia, jak odegrana wczoraj Blizińskiego : 
„Przezorna mama*. Znakomity talent, któ- 
ry Bliziński okazał jnż w jednoaktowym Mar- 
cowym kawalerze, w Przezornej mamie 
na szerszem rozwija się polu. Jak tam, żak j tu 
pałao prawdziwego dowcipu i prawdziwie, pol- 
skiego humora tak, iż pabliczność w wesołym 
równie od początkn do końca jest usposobieniu. 

Nie szablony lecz ladzie występują na 
scenę, żywcem z społeczeństwa dzisiejszego 
wzięci. Autor nie sili się na intrygę. Wysnuwa 
się ona sama. Dokładniejsze ocenienie damy 
jutro. 

Grano ją bardzo dobrze. Dzisiaj odegraną 
będzie po raz drugi i zapewne przy liczniejszej 
publiczności, bo wczoraj jeszcze wielu nie do- 
wierzało fermia nowego komedjopisarza. 


Namiestaletwo zatwierdziło statuta nowo za- 
wiązauego Towarzystwa „Św, Zofii“, mającego na 
celu leczenie ubogich chorych dziecl w osobnym 
dla nich urządzonym ezpitala. Przewodniczącą jest 
księżna Jad. Sapieżyna. 


Oceniając dobroć sz. p. Kalenberga, który 
dziatwom ubogich zakładów ofiarował bezpłatne o- 
glądanie swojej menażerji, uważamy eobie za mily 
obowiązek wypowiedzieć mu w imieniu tychże dzia- 
tek publiczne a serdeczne: Bóg zapłać! Prawdziwa 
to łaska dla naszych sterót, któreby inaczaj zape- 
wne na cale Życie pozbawione były możności oglą- 
dania tak pięknego zbioru najciekawszych zwierząt. 
To też radosć ich trudoą jest do opisania I tuszy- 
my sobie, że oprócz zaspokojenia ciekawości star- 
sze szczególnie dziatki będą ztąd miały prawdziwy 
naukowy pożytek. Nigdy bowiem żadne Opisy i ry- 
ciny nie są w stanie dać dokładnego pojęcia o 
zwierzętach nieznanych, i jeden rzut oka na żywa 
okazy więcej nauczyć może niż dlugie wykłady 
szkolno. Serdecznie życzymy sz, p, Kallenbergowi, aby 
miał jak najwięcej gości z młodego pokolenia, któ 
rzy, jak nasze dziatki, będą pewnie zadowoleni 
tak bogactwem menażerji jak też azczególną uprzej- 
mością całego zarządu. 

Zarząd doma sierót Św. Heleny, ochronak i 
przytuliska Św. Józefa. 


— Kronika krakowska podaje następującą ze 
Lwowa wiadomość : W urzędzie pocztowym przy u- 
lcy Czarneckiego we Lwowie, nadawał jakiś mały 
termlaator rzemieślniczy za przekazem 6 zie, Treść 
doiączonego dopiska na adresie i niowprawne pimno 
zwróciły uwagę odbierającego urzędnika i zkpytal 
chłopca, kto i dla kogo te pieniądze posyła. — 
Miody chlopczyna rezpłakał się rzowuio i ruokł: 
„szabowny panio mam ja brata, któren się dobrze 
nczył, ale będąc juł w latach peborewych wostał 
wzięty do wojska, przeto przerwano ma naakę i 
zuiweczono najpiękniejsze na przyszłość maduieje.* 
„Ja kocham go bardzo í mocno żajnję, dla tego 
pragnę ma choć cokolwiek życie uprzyjemnić, skrzę- 
tuie składam pieniądze, które otrzymam za posługę 
lab zarobię n majstra i od czasu do ozasa takowa 


podstawie tej denuncjacji uakazał prefekt r 
wizje, które zakończyły alę procesom przeciw Per- 
manence. Niebawem okazało się, że paplery dorę- 
czone prefektowi przez Boaviera byly fałszowane, 
Aresztowano go przeto | stawlono przed sąd przy- 
sięgłych, oskarżając o sfałszowanie prywatnych do- 
kumentów. Bonvier karany był już kilkakrotnie za 
przestępstwa prasowa i raz sześcioma miesiącami 
za złodziejstwo. Sąd przysięgłych skazał go za fał 
szerstwo doknmeutów na trzy lata więzienia i 100 
franków grzywien. 


* Jerzy Stratimirowicz. Pomiędzy organi- 
zatorami powstania w Bośnii i Hercegowinie, wy- 
mieniono w ostatnich dniach jenerala Stratimirowi» 
cza. Z życia jego znane są następujące azczegóły. 
Jeneral Jerzy Stratimirowicz, kawaler ordera Leo- 
polda, rosyjskich orderów Włodzimierza i Anny, jeat 
rodem Serb i pochodzi z zamożnej rodziny „w Ba- 
czka. Urodzony w r. 1822, kończył nauki w aka- 
demii technicznej we Wiedniu, służył jake podpo- 
racznik w palka bazarów, który stał we Włoszech, 
wreszcie w r. 1848 kwitował i osiadł na wsi. Tn 
doczekał si; powstania r. 1848, w którem jak wia- 
domu, Serbowie stanęli po stroole cesarza, Mlody 
Stratimirowicz tyle już wówczas używał powagi, że 
gv maja obrany został prezesem „Odbora“, t. j. 
zgromadzenia narodowego serbskiego w Karłowcach. 
Aby takowe rozbić, wyraszyli Węgrzy pod Hrabow- 
skim, Stratimirowicz jednak zorganizował obronę 
zajął arsenał i stanął na czele korpusu 150.000 
ludzi z 40 działami, pobił Węgrów 14. i 15. lipca 
pod Fihwar i Cska, w cśm dhi późalej obsadził 
Pancaowę i wydał odezwę do wszystkich narodowo- 
ści w Baczce, W tym czasie powrócił patrjarcha 
Rajaczyc do Karlowie z Wiednia, gdzie złożył ce- 
sarzowi hold imieniem Serbów i objął ster rząda, 
pozostawiając młodema dowódzcy tylko prowadzenie 
wojny. Ten odniósł 18. sierpnia drugie zwycięstwo 
pod Szent Thomas i w trzech następnych dalach 
wyparł Węgrów z trójkąta, jaki tworzy kanał z Ci- 
są. Podczas tego jednak rozbitym został obóz serb- 
aki pod Perlas, Stratimirowicz zebrał neiekających, 
połączył się z uadchodzącym z Serbji jenerałem 
Kntczaninem, pobity jednak został 11. września pod 
Becskerek. Patrjarcha i Kwiczanin zaczęli go w 
skatek tego prześladować, ce go epowodowało, iż 
wyjechał do okręgu Czajbistów, Powołany ztamtąd 
został ponownie wybrany wiceprezesem zgromadza- 
mia narodowego, a w r. 1849 znów wodzem naczel- 
nym. Potrzykroć odnosił zwycięstwa, co przynaj- 
mniej wstrzymało Węgrów od pokonania Serbów. 
Cesarz miauówał go za to pułkowuikiem. Po r. 1850 
porzucił słażbę w stopnia jenerała i od tego czasn 
żył ua wei. W r. 1859 wysłany został do Neapola 
jako konsul jeneralny, aby królowi Franciszkowi 
być doradcą w sprawach wojskowycb. Później przez 
łat kilka zwłedzał Bośnię i Hercegowiuę, gdzie zna 
każdą bodaj najmnicjezą miejscowość. . W r. 1867 
był Stratimirowicz posłom w sejmie węgierskim z 
okręgu Titel, Uchodził on zawsze za naturalnego, 
jak go nazywano, dowódzcę powstania Słowian tn- 
reckich. 


zawód jako poeta | 
arabski. Następnie udawszy się do Europy pońwię: | 
cit się atadjom języków zachodnich i ich literato- 
rze. Obecnie Achmed Effendi mówl z łatwością po 
arabsku, persku, tnrecku, francuska, włoska, bisz- 
pańskn, angielsku, niemiecku i oprócz tego zna 
Języki hebrajski i łaciński, Wydał on w swoim 
czasie wiele dzieł, między innemi angielską i fran 

cuską gramatykę, słownik arabski i jedno dzieło w 
tym języku p. t. „Źródła uiezgody“, w którem po- 
wstaje przeciwko duchownym katolickim i jeznitom. 
Posiada majątek wynoszący do 100.000 zł. i cie- 
szy się posiadaniem kobiety, kwra chociaż rodem 
Angielka, lecz z miłości ka niemu, chrześcianizm 
zamieniła na isłamizm. Wydawane przez niego pi 

amo liczy prenameratorów: w Syrji 300, w Egip- 
cie 450, w Arabii 50, w Mezopotanji 100, w Afry- 
ce 165, w Indjach 15, w Sudan 10, w Konstan- 
tynopola 200, i w ogóle w Europie 50. Z tych o- 
statnich sześć przypada wyłącznie na Wiedeń. 

* Po siedmiu latach. Romanzcitupg podaje 
następujący godny awagi wypadek. Przed siedmiu 
laty p. Chas L. Hutchinson ówczesny mieszkaniec 
w Alleghany w Stanie New-York, brnąc po błocie 
ua polowaniu na kaczki pad joziorem Orie, zgubił 
kosztowny zegarek, który dlań jako pamiątka od 
przyjaciela, wielką miał wartość. Po dłagich, da- 
remnych posznkiwaniach, paścił swą zgubę w nie- 
pamięć, a nawet zapomuiał i tę miejscowość, — 
W tych czasach, gdy mu okoliczności podały spo- 
sobuość odwiedzić znów awą ojczyznę, przyszła ma 
myśl raz jeszcze zająć się sznkaniem zgublonego 
zegarka. W chwili gdy usiadł na ziemi, aby poz- 
być się z obuwia piasku, który słę weń nabrał, 


jemy jo tataj wedle urzędowych 


narotami coraz bariziaj sę wzmagają i rosną, tak Że 
dziś nie masz an éladu onej stagnacji handlowej, co 
byla bozpośrodniem następatwem ostatniej walki, =Po- 
trzeha ku owania, sprzedawania, wymiany, podróży i 
w ogóle handlu jat może najwybitniejszą cechą no- 
wszych czasów, potrzeba tak wiolka i gwaltowna, to 
w.elkio przeciwieństwa rasowo Żidnogi ni nią nia mają 
wplywu, Statystyczne dano wykizają najdowodniej, 
$ dziś pi 4 hitach stosunki handlowo między Nom 
ca ni a Francją sẹ takie aimo, jakie byly przed wojną, 
że ossa m wzmogly się joszcza niepomiernie. 

Ostatnie vbliczenie statystrczne nie nięga po za 
rok 1873; aczkolwisk ud tego ia u aż do obecnej 
chwili wywóz i przywót znacznie się zwiększył, tak żo , 
cyfry 4 r. 1873 nio dadzą dostatecznego wyobrażenia * 
v dzisiejszych stósunkach handlowych, wszelako poda- 
£r6d0], zestawi 
niemi cyfry a r. 1687 i 1869; vzytolnicy bęłą wieli 
sposobność wyrubion a sobie sądu, jak w niejolnej ga- 
lązi handlu wywóz reap. przywóz znacznie się zwię- 
kszył i wykazuje oyfry. o jakich przed wojną nie 
Marzono. 


Przywóz: 
r. 1867 r. 1869 r, 1873 
„ Bydło 38,500.000 56,000 © 0 40,000.000 
Txaniny wałn, 7,000.000 9,000.000 51,000.000 
Oliwa 23,000.000 19,000.000 23,330.000 
„ Tkaniny jedw. 3,250.000  4,500.000  7,500.000 
Skóry surowa 22,000.000 15.250.000 10,500.000 


ND oe 


„ Welna 8,838.000 10,000.00) — 8,000.000 
„ Skóry garb,  5,500.000 -2,875.000 _3,500.000 
Wywóz; 

r_1867 r. 169 r. 1873 


podniósł bezmyślnie do góry głowę, ujrzał na je- 
dnej z gałęzi drzewa wiszący awój zegarek zga- 
gubiony przed siedmiu laty! Łatorośl, na której 
wówczas zawieszonym był zegarek, przeszła przez 
ogniwo łańcnszka, owiuęłu go w ten sposób, Że 
wyrosłszy, część takowego ukryła w drzewie swej 
gałązki. — P. Hutchinson poubcinał zbyteczne czę- 
sci gałęzi i nosi przy dawizce berlok, jakiemu po 
dobnege nie ma zapewne na świecie. Zegarek w 
skutek trapiących go wiatrów | zmiennego powie- 
trza mało cierpiał, 

* Najnowszy użytek z fotografji: Sądy i 
władze policyjne używają teraz fotogralji dla roz 
poznania tożsamości zbrodniarza. Tegoż sposobu 
używają teraz w Moskwie dla sprawdzenia Lożna- 
mości uczniów. Jak bowiem donosi Ruski Mir, 
bardze często się zdarza, że podczas egzaminów 
podstawiony bywa zdolny uczeń w niejece niezdol 
nego. Egzamin taki bywa zwykle dobrze płacony i 
aboźsi aczniowie zarabiają sobie jeżdżąc z jeduego 
miejsca na drugie i wszydzie zdając kogoś egza 
min. Otóż teraz wyszło ro”porządzenie ministra, 
że chcący się podać do egzaminn, muszą nadesłać 
swoją fotografję, a na odwrotnej jej stronie wypi- 
snje się świadectwo z odbytego ogzaminu. 

* Ruch handlowy pomiędzy Fcancją a 
Niemcami. Ne zadziwi tu z pownŚcą ludi, jss: 
i zdrawo zapatrających się ua sprawy I stosunki inię- 


ë 


* W Konstantynopolu wychodzi jedno tylko dz;nar dowe, żo podezes gly buta prasme b.rlińskie 


pismo perjodyczue w języku arabskim Æl- Dschu 
waib (goniec neweści). Redaktor onego Achm:il 
Faris Effend! jest godną nwagi osobistością. Uro 
dzomy w jednej z wiosek Syrji w r. 1224 Hed 


na Żddzie rządowym stojąc dziennki pruskie, ud 
czasu do czasu puszczają w Śniat altmują 6 pogloski 
wojenne, a drienniki francuskie k edy niekiedy zadmą 
|- surmy „edeeta“, stosunki hazdloze między dwoma 


1. Drobne tow. 21.500.000 21,000000 23,000 000 


2. Tkaniny jodw. 14.000.000 22,750,000 26.500 000 
3. Jedw. gr. wo'. 9,00 3.000 14 633.009 10.300.04ur 
4. Wełna 11,250.000 10.000.000 21,509,009 
5. Bawolua 10,000.000 7,751,000 46.000.000 


6. Wiikni weln. 11 500.000 15, 33.000 12,000.900 
7. Wino 8,750.000 11,500.000 46,500.000 
8. Zhało 8,500.000  3,500.000 14,500 000 

Cyfry wyrałają wurtość komarów przywiesionyćl 
rasp. wywiozionych z Francji we frankach, 

Również i hanlel morski zwiększył ię nadźwy- 
czaj, W r. 1869 przybyly do portów francuskich 283 
okręty 2 60,000 tom ladunku. W r, 1878 przybyl> 
ich 349 z 185.500 tonimi ladnnku. 

W r. 1869 woszly 72 okręty francuskie do p r- 
tów niemieckich z 14.000 ton laduuku. W r. 1873 
wyszło 341 okrętów z 206,500 tm ladunku. 

Ogólny rozu tat tych cyfe jest następujący: W 
reką 1869 kupili Fia cji w Niomszech towarów za 
230 milinnów, w r. 1873 za 315 milionów, 

Stowarzyszenio niemieckie kupiło wa Francji w r. 
1869 za 253 melicnów, w r. 1873 zı więcej niż 465 
milinnów franków towaru, 


Dźała i bignety, notawióć sztucznie wywołana, 
rozdzielają ludy i do strasznej doprowa tzują walki, 
alo jest coś, co zwaśnionych lączy i jednoczy; osta- 
tmiem słowem polityki m gdzyn rod waj -bẹ leia pomu © 
zawsze: wolny h-ndel i pokój, 


jemu posyłam, Obecny tema opowladaniu radca na- 
miestuictwa p. H... wzrnszony tym objawem praw- 
dziwej, szczerej miłości braterskiej zwrócił z wła- 
anej kienzeni dobremn chłopcu kwotę przesłaną bra- 
ta (5 zir. w. a.) a zanotowawszy nazwisko przy- 
rzekł, iż o brata uwolnienia tsilnie starać się będzie. 
„Wanda de Bogdani on Quatre mois 
de prevention on Autrichs par le Comte Char- 
les v. d Meere", brosznra, wydrnkowana nie- 
dawno we Wiednia u Bettelheima i Picka zostala 
akonfskowaną i dalsze takowej rozpowszechnienie 
zostało zakazane. 

Wiadomości policyjne. Skntkiem 
mieontrożności woźnica p. B. w Jarosławin Antoni 
Wacław, rodem z Raniżowa w powiecie Kolbnszow- 
skim d. 15. b. m. rano czerpiąc wodę wiadrem, 
wpadł do atndni i zabił się na miejscn. = W dnin 
17. b. m, w Domaradzn, w powiecie Brzozowskim 
obwienił się r rozpaczy pijak nałogowy Marcin 
Strzała w Bwej wlasnej chacie, przepiwszy poprze 
dnio w kilkadniowej hulatyce pieniądze uzyskane 
se sprzedaży ostatniego kawałka grantu swego. — 
Tegoż dnia w Osnowcach, w powiecie Buczackim, 
gospodarz Jan Wasink utonął będąc w stanie nie- 
trzeżwym w rzece Strypie. — Na dniu 10. b. m. 
gospodarz gruntowy z Urzejowiec, w powiecie Łań- 
cackim, Walenty Bazyl przyszedł do karczmy i ka- 
zał sobie dać wódki. Znajdujący się właśnie w kar- 
czmie ekonom folwarku urzejowickiego Konstanty 
Batrymowiez zapytał pijącego, wiele by też pół- 
kwaterków wychylić zdolal? Piętnaście! odparł Ba 
zyl. Kazał więc Butrymowicz ozynkarzowi podać 
tę liczbę półkwaterków, lecz po wypiciu jedenastego 
z kolei, Bazyl chcąc przestąpić próg padł w sieni 
na ziemię, a odniesiony do domu skonał po kilku 
godzinach. Sekcja wykazała mocne zatracie nerek, 
skutkiem czego nastąpiła śmierć! — Dnia 6. b. m. 
z rana znaleziono na drodze wiodącej po nad rzeką 
przez wieś Sieniawę, w Sunockiem, zwłoki włościa- 
miua z tej wst Michała Krupy. Z dochodzenia oka- 
zało się, że Krupa wracając w towarzystwie Pro 
kopa Wapy z jarmarku w Rymanowie, wstąpił na 
wódkę do karczmy sieniawskiej, gdzie wszczął spór 
x tym ostatnim 0 zapłacenie wódki. Sprzeczający 
się wyszli na rogę, gdzie znaleziono zwłoki Krapy, 
zdnje się więc, że zaszła pomiędzy nimi bójka, w 
której Krupa został śmiertelnie ugodzony. Prokopa 
Wapę uwięziono. — Dnia 9. sierpnia zmarła nagle 
we wsi Rybnika, w powiecie Drohobyckim , wło- 


ścianka Marjauna Paraszczak, jak się później oka- 
zało skntkiem pobicia przez wlasnego męża. Zło 
czyńcę tego odstawili żandarmi dv sądu — Ha- 
wryszko Kowal, włościanin z Nahaczowa, w Jawo- 
rowskiem, dnia 19. b. m. wioząc zboże z pola do 
stodoły spadł przypadkowo z wozu, poczem zawa- 
lilo się zboża na niego, n konie z wozem się roz- 
biegły i przejechały nieszozęśliwogo na śmierć, 

Przedwczoraj wieczór przytrzymano na nlicy 
Stryjskiej we Lwowie zbląkanego konia karego, 
średniego wiekn, Niewiadomy wlaściciel konia może 
go odebrać w komisarjacie I. dzielnicy miasta. — 
Przedwczoraj po poładniu skradziono w manażerji 
ma placu Strzeleckim młynarzowi ze Zniesienia, 
Jakóbowi K. zegarek srebrny (ankier) z łańcusz 
klem srebruym w cenie 20 złr. —  Niewiadomy 
rzozimieszek odchylił przedwczoraj wieczór drzwi- 
erki z wystawy ezklaooej knpca Berla Sokala przy 
ulicy Sykstuskiej i wyjął z tamtąd trzy parasole 
w wartości 6 złr. W hotela Gutmana przy 
mllcy Karola Ludwika niewiadomy złodziej zakradł 
się do jednego z pokojów na dragiem piętrze , za- 
jętego przez złotnika z Tarnowa Herozka Gold- 
farba i zabrał ma z pomiędzy innych wiela rzeczy 
w pospiechu jedenaście srebrnych kubków pozłaca- 
nych, Kubki te aę wyrobu fabryki Polskiej w Ros- 
aji, de znaklem fabrycznym pod. spodem każdego 
- kubka K. 1875. — W Wołczkowie, w powiecie 
l Staaleławowskim, dnia 14. b. m. żona gospodarza 
Agnieszka Moskalowa z 10-letnią córką Marją a- 
| zbierawszzy grzybów przyrządziła ż nich wlecz. 
rzę, po której spożyciu matka gospodyni, Anas! 
gja Grocholaka, mąż Józef Moskal i córka Marja, 
wśród oznak otrucia zakończyli życie, sama zaś 
Agnieszka Moskalowa obłożnie jest chorą. Śledztwo 
karne w tokn, 


Mianowania. C, k, prezydent sądu krajo- 
wago wyższego w Krakowie zamianował sierżanta 
obrony krajowej Wilibalda Mnczkę, kanceliatą przy 
c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie, Rada szkol- 
na krajowa nadała Mikołajowi Winowskiemu, posa- 
dę rzoczywistego nauczyciela w gimnazjum Frans 
ciezka Józefa we Lwowie; zamianowała zastępców 
natczycieli rzeczywistymi nanczycielami: Konstan- 
tego Łuczakowskiego w gimnazjnm akademickiem 
we Lwowie, Ferdynanda Chorążego w gimnazjum w 
Kołomyi, Platona Sienkiewicza w gimnazjnm w Zło. 
ezowie, i nadała zastępcy nauczyciela Janowi Czub- 
kowi nowo kreowanę jedynastą posadę etatową rze- 
czywistego nauczyciela w gimnazjum w Tarnowie. — 
Rada szkolna krajowa nadała dalej profesorowi Wa- 
cławowi Zawadilowi posadę rzeczywistego nauczy 
ciela w wyższej szkole realnej we Lwowie ; zamia- 
nowała Antoniego Filipownkiego rzeczywistym nat- 
ezycielom w gimnazjnm Franciszka Józefa we Lwo. 
wie, Bogdana Hoffa rzeczywistym nanczycielem 
w wyższej szkole raluej w Jarosławiu; Teofila 
Fedorowicza i Franciszka Wauligórskiego, rzeczywi= 
stymi nauczycielami w wyższej szkole reńlnej w 
Stanisławowie; Celestyna Hoszowskiego i Michała 
Maryniaka tndzież Kazimierza Bryka, rzeczywisty- 
mi natczyciólami w wyższej szkołe realnej w Stryju, 

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie, za- 
mianował bezpłatnymi auskultantami praktykantów 
sądowych dr. Stanisława Abłamowicza, Romana 
Dolińskiego, Józ. Ermicha, Adama Henocha, Ed 
maada Hoszarda | Antoniego Leonarda Sarafiń- 
skiego. 
C. k. krajowa Rada szkolna zamianowała za- 
stępcę nauczyciela, Kornela Radawskiego w Rych- 
aicaob, pe stronie ruskiej, rzeczywistym nauczy- 
$ielem zawiadującym atale szkołą filialną w Rych: 
elcncb, po atronie rnakiej, 


— Tegoroczne egzamina dojrzałości po« 
prawcze rozpoczną się: 1. W c. k. gimnazjnm 
akademickiem we Lwowie 16. września b. r. 

2. W c. k. gimnszjnm u ów. Jacka w Krako- 
wie 31. wrześnią b. r. 

38. W e. k. szkołe realnej we Lwowie d, 16. 
września b. r. 

4. W szkole realnej w Krakowie dnia 23go 
września b. r. 

Abitnrjenci mający przystąpić do egzaminu 
poprawczego winni się zgłosić u dotyczącej dyrek- 
cji zakładu przynajmniej jeden dzień przed 0203- 
=souym terminem. 


— Konkurs. Dyrekcja c. k, akademii orjen- 
thlnej w Wiednin rozpisuje obeenie konkors celem 
przyjęcia nozniów na rok szkolny 1875/6. Podania 
wnosi? należy do ministerstwa cesarskiego domo i 
spraw zewnętrznych najdalej do końca września br. 
Mo tych podań należy załączyć metrykę chrztn, 
swiadectwo szczepionej ospy, świadectwo uzdolnie- 
ula fizycznego, wszystkie świądactwa gimnazjalne 
i świadectwo z poplsu dojrzałości; świadectwa o 
dobrych postępach w nance języków obcych, a głó- 
wrie w języku francuskim. Do popisn przedwatę- 
nego, który odbędzie się w gmachu akademii orjen- 
talnej (Jakobergasse 3) przypuszezeni hędą tylko 
el kandydaci, którzy wyktżą się powyżej wyliczo- 
nemi świadectwami. Przedmioty egzaminu są nastę. 


pujące : statystyka i historja austrjacko węgierska, 
tłómaczenie z łacińskiego na niemieckie, tłómacze- 
nie z francnskiego ua niemieckie, tłómaczenie z 
niemieckiego na francoskie. Każdy uczeń płaci ro- 
cznie za wikt i naukę 800 złr., którą w ratach 
półrocznych złożyć należy w kasie ministerstwa 
spraw zagranicznych, a prócz tego 100 złr. t tułem 
opłaty wstępnej. Bardzo ubodzy aspiranci mogą bez- 
płatnie być przyjęci pod pewnemi warankami; me 
szą oni do swych podań załączyć świadectwa 
ubóstwa. 


Z Kopeczyniee. Z dniem 1. września 1875 
otwartą zostanie w Kopeczyńcach nowo systemizo- 
wana czteroklasowa szkoła etatowa męska 0 czte- 
rech nauczycielach i szkoła filialna Żeńska, w któ- 
rej oprócz przedmiotów naukowych udzielaną bywa 
dziewczętom natka robót ręcznych, 

Podaje się do wiadomości szanownych rodziców, 
że wpisy do tej szkoly na rok 1876 rozpoczną się 
dnia 30. sierpni: 1875, 


Dyrekcja. 
Z Tarnopola. Dyrekcja siedmioklasowej 
szkoly żeńskiej ogłasza, że wpisy uczennice odby- 
wać się będą w dniach 29. 30. i 31. b. m. 
W Tarnopolu dnia 25. sierpnia 1875. 


— (L) Z pod Zaleszczyk. Dnia 22. odpro- 
wadzono zwłoki ś. p, Ludwika Cywińskiego , wła- 
ściciela dóbr Uhrynkowiec, tamże na wieczny spo- 
czynek. — 10 miesięcy ciężką nader bolesną sla- 
bością złożony, znosił cierpliwie dotkliwa bole z ho- 
roiczną wytrwałością. — Godna małżonka jego p. 
Melania z brn. Cyw. szczególną pieczołowitością, a 
lekarz pow. p. Pfan gorliwością w udzielenin le- 
karskich środków ulgę pacjentowi przynoszących, 
chwalebnie odszczególniały się. 

Szlachta sąsiedzka dość licznie zebrana i inna 
intelligencja towarsyszyły pochodowi pogrzebowemu 
aż na cmentarz. Ceniąc nieboszczyka nieskalany 
charakter i nczncia prawdziwie patrjotyczne, dala 
ilowód, że zawsze umie wynagrodzić swem udzia- 
lew w boleści prawdziwych synów Polski. 

W ceremonjach kościelno pogrzebowych brali 
udział także keięża obrządkn gr., którzy wszyscy 
mieli kapy czarne (żałobne) prócz znanego 0 nas 
ks. Jarosiewicza, mającege na sobie czerwoną, jako 
znak olszczególniający się od innych księży. 

Niech mu będzie lekka ziemia, 


Z Turki, à. 25, sierpnia. Caly powiat Tur- 
czański zajęty jest wyjazdem z Tarki p, Daninga, in= 
spoktora podatkowego, na nową posadę do Doliny. 
Jsku jeden z założycieli kasyna w Turce, tudzież kasy 
zaliczkowej, która dzięki jego kierownictwu już ma 
do 18,000 zł. funduszu, dalej jako zastępca prezesa 
Rady powiitowej, (lubiacy powszechnie prezes pan 
Strzelecki mieszka o kilka mil w górach, po drogiej 
stron e rzeki Strypy, więc komunikację z Turką ma 
utrudnioną), jako prawy w ogóle człowiek, zasłużył 
sobie na pwszechny Bzacnnak. Rada powiatowa ne 
chwalila dla niego formalne urzędowe pożegnanie, £ 
zawarte w niem pochwaly mie są komunalami, jak 
nieraz bywa w podobnych wypadkach. Rada powia: 
towa z marszalkiem p. Strzeleckim na czele, odpro- 
wadzała w poniedzialek p, Deninga z licznym pecztem 
pr yjaciól aż do Łopuszanki, o 3 mile od Tarki — 
Żegnawszy sę już w Turca w niedzielę. 


Wielka klęska, jak donosi Gaz. Lwow. 
ska, dotknęła gminy powiatu złoczowskiego, Jezie= 
rzankę, Ostanzowce, Pohrebce, Korszyłów, Ceców i 
Podhajczyki. Dnia 20. bm. spadły tam gęste gra- 
dy z taką nawaloicą, że zostające jeszcze na pniu 
zboże, jak hreczka, proso i konopie, kompłetnie zo: 
stało zniszczone, pokoszone zas i w półkopkach 
znajdnjące się zboże, w skutek tuczy zostało ror- 
niesione na wszystkie strony i popłynęło 5 wodę; 
wreszcie ogrody i otawy zostały namnłem pokryte 
do tego stopnia, że o zebrania zniszczonych plo- 
dów nio może być juź „mowy W Podhajczykąch 
nadto wezbrana rzeka wystąpiwszy z łożyska by- 
strym prądem porwała z pola 14letniego chłopca: 
Filipa Holnpka, rodem z Hodowa, który zatrzy- 
mać chciał unoszone konopie. Nieszczęśliwy utonął, 


Z Sambora. (Ciąg dalazy rozprawy aądo 
wej o oszczerstwo przeciwko Loejbie Lilienfold z 
Kalusza, fałszywie Leo Geller zwanema.) Świadek 
Josel Spatz do niedawna jeszcze właściciel dóbr 
Podmichala (obok Kałusza) a obecnie handlarz, opo- 
wiada, iż w pewnym procesie cywilnym, toczącym 
wię w jego sprawie, chcąc uzyskać pewne wzglę- 
dy, dał p. sędziemu Kopaczowi przez jednego z fa- 
ktorów Bądowych, Seinwela Hirschberga, kilka far 
siana i 30 korcy owsa, zanważa jednak, że nie 
zrobił owsem żadnego prezentu p. sędziemu, tylko 
sprzedał mu takowy po cenie 1L zł. za korzec, pod- 
czas gdy ceny targowe notowano po 3 zł, 60 c. 
za korzec, siano zaś dał bezpłatnie a to przez po- 
średnictwo Seinweła Hirschberga; nigdy jednak nie 
zapytywał p. sędziego Kopacza, czyli siano to rze- 
czywiście otrzymał. 

Świadek ten podaje z całą pewuońcią, że owies 
ten i siano dostarczył w r. 1872, 

Sąd zaś na życzenie p. prokuratora konstatn 
je aktami, że proces ów cywilny, w którym Josel 
Spatz jak twierdzi, chciał uzyskać pewne względy, 
joż w r. 1871 był zupełnie ukończonym; nie mógł 
zatem świadek szukać względów dla swego proce- 
sn, w rok po ukończeniu takowego. 

Oskarżony upomina łagodnie świadka, by sobie 
zechciał przypomnąć, iż ta sprawa z owsóm i sia- 
nem działa się w roku 1871, lecz świadek obstaje 
przy swojem, twierdząc stanowczo, że to było w 
roku 1872, 

Feiwel Maodelbanm na świadka powołany, nie 
rozumie wcale co to faktorowie sądowi, jakkolwiek 
wiedział, iż są tąkowi w Kałuszn, sam jeduak z 
niwi na miał nie do czynienia, w sądzie bowiem 
nie miał żadnej aprawy, 

OQskarżonego zapytanie przypomina świadki 
że tość jego Nuchim Mandelbanm miał p. Genn 
Kopaczowi dać 25 korcy, a to przez pośrednictwo 
Seinweln Hirschberga; przypomina sobie jeszcze 
również, iż w gorzelnej stajni Nuchima Mandełbau- 
ma stało 2 sztuki bydła p. sędziego Kopacza 
wypas, które to bydło miał Seinwel Hirechberg 
(rzeżnik) przyprowadzić. 

Świadek Alter Mandelbaum zeznaje w ruskim 
języku, że „w misti buła mowa“ iż istnieją fa- 
ktorowie sądowi, że dowiedziawszy się, iż pewni 
knpcy moskiewscy, z którymi stał w stosnnkach 
handlowych (to jest od których kupił woły za 17 
tysięcy i za które zapłacić się nie spieszył) wnie 
Śli do sądu Kałuskiego prośbę w celn zabezpiecze 
nis swej pretensji, o prowizoryczne zajęcie wołów 
w posiadaniu tegoż będących, że zatem chcąc prze- 
szkodzić temu prowizorycznemu zajęciu wełów, 
udał się do Josla Erdateina z kwotą 25 zł. i proś- 
bę, by w kiernokn powyższym w sądzie za nim 
instancjonowął; naprowadza dalej, iż kwota 25 zł. 
dana Joslowi Erdsteinowi, wyraźnie dla p. sędzie- 
go Kopacza byłą przeznaczoną. 

W tem miejscu sąd konstatuje, iż żadue po- 
danie o zajęcie prowizoryczne wołów Altera Man- 
delbaumia, wniesionem przez kopców moskiewskich 
nie zostało; p. prokurator zaś na podstawie $. 115 
k. k. zastrzega sobie prawo pociągnięcia świadka 
do odpowiedzialności, 

Na przypomnienie oskarżonego, podaje świadek 
dalej, że ojciec jego Nuchim Mandelbaum miał dać 
p. sędziemu Kopaczowi za pośrednictwem Soinwela 
Hirschberga prezent w owsie, a świadek wie to 


ztąd, bowiem ałyszał, że Seinwel Hirschberg owies 
ten dla p. sędziego Kopacza żądał; uaprowadza da- 
lej, że Seinwel Hirschberg (rzeżnik) przyprowadził 
do stajni gorzelnianej ojca świadka w Studziance 
2 sztnk bydła na wypas, które miały być własno- 
ścią p. sędziego Kopacza. 

Radca p. Machek zapytnje świadka, co mogło 
spowodować ojca jego (Nnchima Maudelbanma) do 
robienia prezentów p. Kopaczowi, sędziemu powia- 
towemu z Kałnsza, wieś bowiem Studzianka, gdzie 
ojciec tegoż trzyma dzierżawę, nie należy do c. k. 
agla Kałnskiego, lecz Wojniłowskiego; w sprawach 
zatem sądowy:h nie mógł się ojciec świadka — 
«ml świadek sam żadną miarą względów od sądu 
Kałnskiego spodziewać. 

Świadek dał w tym względzie wyjaśnienie, 
którego jednak nie dosłyszano, 

Ost tni świadek co do pierwszego punktn o- 
skarżenia, Nucnim Mandelbaum, potwierdza zeznania 
poprzedniego świadka (syna swego) naprowadzając, 
iż sam osobiście panu sędziema Kapaczowi nie nie 
dawał, lecz robił to przez pośredników, Josla Erd- 
steina i Seinwela Hirschberga; czyli zaś p. sędzia 
Kopacz otrzymał prezenta te od pośredników, o tem 
nie wie, bo sig © to nigdy sędziego nie pytał. 

Naprowadza dalej, iż przez faktorów p. 
dziego Kopacza nagabywany, zamieniał się z ty! 
że na konia; to jest, Że za konia i 15 zł. dodatku, 
otrzymanych od pana sędziego Kopacza, dał temoż 
innego konia wartości 160 lob 170 zł., podczas 
gdy koń p. sędziego był wartości 60—70 zł. 

Na tem zakończono przesłachiwanie świadków. 
co do pierwszego pnuktn oskarzenia powołanych. 

Pozostaje jeszcze 6 punktów do wyjaśnienia i 
przepytania świadków, która to czynność przy koń: 
cu tego miesiąca dopiero ukończoną zostanie. 


Z Wołynia 18. sierpuia, Czytamy w Cza- 
sie: Przed kilkn dniami mieszkańcy Poczajowa 
przerażeni zostali okropną zbrodnią dokonaną wśród 
doia białego przez prawosławnego popa. Naokolo 
mnrów klasztoru pobazyliańskiego zbudowane są 
mała drewniane sklepiki, w którsch sprzedają o- 
brazki, krzyżyki i różne kramarskie drobiazgi. Do 
jednego z tych sklepików wszedł mnich klasztorny 
i przebił nożem kobietę, przyczem wyszedł najspo- 
kojniej z zakrwawionym nożem w ręka i dopiero 
spotkawszy żyda z miasteczka, który go zapytał, 
co znaczy w jego ręka nóż z krwią — rzncił go 
ma ziemię i wprost poszedł do miejscowego prysta- 
wa, gdzie zastał sędziego śledczego i przed nim 
zeznał swą winę. Powodem do miej była zazdrość, 
Kobieta, którą zabił, była jego kochanką 1 dla viej 
nabył on ten sklepik, a że była mu niewierną, za- 
bił ją więc przez zemstę. 

Iouo znowu zdarzenie zaszło niedawno nieda- 
leko stacji drogi żelaznej w Radziwłłowie. Zagra- 
niczny pociąg wysadziwszy podróżnych i przesyłki 
w Radziwiłowie, powracał próżny do stacji w Bro- 
dacb. O wiorstę od stacji Radziwiłowskiej zatrzy- 
mał się w miejscu, gdzie był skład różnego drzewa 
dla kolei przygotowanego. Na dany świst wysko- 
czyło z za stosów drzewa dwndziestt kilku ludzi 
porządnie ubranych, wpadlo do otwartych wagonów 
i w tejże chwili pędem odjechało za granicę. Pa- 
trzyła na to straż pograniczna, która eskortaje 
zdala każdy zagraniczny pociąg przybywający lab 
odjeżdżający z Roeji, a przeszkodzić temu nia mo- 
gta. Żandarmerja miejscowa, której dano znać 0 tem, 
natychmiast rozbiegła się po okolicy, szukając śla- 
dów tych zbiegów, co tak zręcznie omknęli z kraju. 
Domyśleć się można, że mnsieli to być zbiegi s0- 
cjaliści moskiewacy ; gdy teraz, jak dzieuniki mo 
skiewskie głoszę, przepełnione nimi więzienia i o- 
beenie toczy się w senacie petersburskim ich sprawa. 


g- 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Trzeci międzynarodowy targ zboża i nasion 
wo Wiednia: 

Wiedeń 23. sierpnia 1875, Otwarcie Ilgo 
międzynarodowego targa zboża i nasion uaatępiło 
dzisiaj z rana o godz. 10. w rotundzie byłej mię- 
dzynarodowej wystawy, Obecnych na tem pierwszem 
zebranin było przeszło 4000 osób różnych narodo- 
wości. Przewodniczący wiedeńskiej glełdy zbożowej 
p. Roman Uhle zagaił pi ie przemowę waka- 
zując na pocieszające reznitaty jakie jnż wydał 
międzynarodowy targ zbożowy w upłynionych trzech 
latach. Dziękował potem rządowi i niżezo-anstr. 
Towarzystwa przemysłowemu za skuteczne popie- 
ranie neiłowań tej iostytucji. Następnie przemówił 
p. Kołbensteiner, szef sekcji w ministerstwie han- 
dlu następnjąco : 

„Przypadło mi zaszczytne zadanie przywitać 
w imieniu nieobecnego p. ministra handlu zebranych 
tn inicjatorów i uczestników trzeciego międzynaro- 
dowego targu zboża i nasion. 

Witając zatem najuprzejmiej szanownych pa- 
nów, którzyście tn pospieszyli z różnych stron, bli- 
skich i dalekich, by się przyczynić do wspólnej 
działalności dobro ogółu dotyczącej , pozwólcie mi 
dodać słów parę. 

Ministerstwo bandla uznawszy ważność nowej 
tej i wiele obiecującej instytucji, od początkn jej 
istnienia zwracało 0a nią nienstannie swoją nwagę 
i widzi z zadowoleniem, jak to jaż usprawłedliwia 
samo tak liczne dzi e zabranie, że nowa ta 
instytucja u nas stale się zakorzeniła i rozwinęła 
najomyślniej,* 

W końcn życząc kierownikom iostytncji I nadal 
najlepszego powodzenia w ich działalności, zape- 
wnia p. Kolbensteiner, iż ministerstwo handlo i na 
przyszłość przedsiębiorstwn temu zachowa swoją 
życzliwość i z wszelką gotowością użycza* mu bę- 
dzie pomocy. 

Wiceprezydent niż.-austr. Towarzystwa przó- 
mysłowego p. Matscheko , podziękował następnie w 
imieniu Towarzystwa swego całemu zarządowi wie- 
deńskiej buray zbożowej za to, iż wprowadzając w 
życie międzynarodowy targ zboża i nasion, podał 
sposobność prodncentom najnowsze swoje wyroby i 
wynalazki wystawić i tym sposobem zetknąć się 
bezpośrednio z konsumentami. Po nim przemówił 
jeszcze p. Naschaner, przewodniczący międzynaro- 
dowego komitetu, konstatująe, iż dotąd zgłosiło się 
na targ międzynarodowy o 5000 uczestników 
ze wszystkich krajów Europy. 

Nastąpił wybór prezydjnm zborn prze aklama 
cję. Prezydentem obrany p. Naschater, wieeprezy- 
dentami pp. Wyngaert I Sting 

Sprawozdawca p. Lełokanf odczytnje następnie 
sprawozdania z wyniku tegorocznych zbiorów, które 
tntaj w streszczenia podajemy. 


W monarchii anstrjacko-węgierskiej. 


Pszeniea w zachodniej połowie państwa 
wydała plon prawie średui, gdyż we wszystkich 
krajach tej połowy państwa, brakuje zaledwie 
200.000 mierzyć do średniego zbioru. W Węgrzech 
natomiast rezultat jest daleko gorszy, ponieważ do 
przeciętnego zbioru — według naszego wyracho- 
wania — piedostaje więcej jak dwa miliony ce- 
tnarów. Reznltat ten pokaże się atoli jeszcze nje- 
pomyślniejezym, jeżeli aię zważy, że ogólny zbiór 
w obt połowach monarchii pod względem jakości wy- 
padł o 4 pret. niżej przeciętnego urodzaju, przez co 
niedobór o jakich dwa i pół miliona cetnarów się 
zwiększa. W całej monarchii zatem w stosunku do 
zwykłego przeciętnego zbioru wypadnie niedoboru pra- 


wie na 4 i pół miliona ctn. Gdy zatem weźmiemy, że|Ksle: Eldbiey 
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dziesięcioletny przeciętny wywóz oblicza się na 5, Węg. Nordotstb. 114—. 
milionów cetn., to w tym roku za granicę nic wy-| Wiener-Bauges. 1950. 
wieżć nie będziemy w stanie, jeżelibyśmy z tego- (al. indemniz, 85.50. 
rocznego zbioru własne potrzeby przez 12 miesię- | Franco-H.-Bank 53.—. 
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więkazej części z nadwyżek roku przeszłego i do 
dziś jeszcze zapas przeazłorocznej pszenicy i mąki 
nie został wyczerpnięty. Miesięczna potrzeba psze- 
nicy w monarchii auatrjackiej wynosi około 4 mi- 
lionów cetn. Mając zatem do pokrycia ze zbiorów 
tegorocznych potrzeb jadynaato-miesięczną , obli 
czamy. wysokość wywozu pazenicy za granicę lnb co na 
jedno wypada, mąki pszenicznej na 5'/, do 6 mi- 
lionów cotn. 

Co do żyta, to rezultat tegoroczny jest co- 
kolwiek pomyślniejszy. Niedohór żyta w stosnnku 
do zbiorów średnich wynosi we wschodniej poło- 
wie monarchii — według sprawozdań naszych mężów 
zanfania — 100.000 mierzyc, w zachodniej polo- 
wie 700.000 mierzyc. Pod względem jakości w obu 
połowach monarchii rezultat gorszy jest o 3 pro- 
cent. Uwzględniając zapasy iatniejące przy rozpo- 
częciu tegorocznych zbiorów, obliczamy wysokość 
wywozu żyta na 2 miliony cetn. 

Jęczmień również nie przedstawia pocie- 
szających rezultatów. Niedobór we wschodniuj po- 
łowie monarchii wynosi 1'/, miliona, tyleż i w za- 
chodniej połowie. Jakość jęczmienia gorsza, waga 
także wiele pozostawia do życzenia, Ponieważ £«- 
pasy zeszłoroczne nie oddziaływnją tak silnie, jak 
przy pszenicy i życie, przeto ilość wywozu obli- 
czyć można na 1 milion mierzyc. 

Co do owsa, to we wschodniej połowie mo- 
narchii jest zwyżka 400.000 mierzyc. Dawniej- 
szych zapasów jest wiele. Zdaje się więc, że w 
tym artyknie zasiłku nie będziemy potrzebowali. 

Kukurndza obiecnje reznltat świetny, Co 
do ziemniaków widoki do niedawna były bar- 
dzo dobre. Deszcze w początku sierpnia wzbudza 
ły niejaką obawę gnicia takowych, obawy te jə- 
doak po większej części zniknęły. (C. d. n.) 

* Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze- 
ciętne wal. austr. z dnia 25. sierpnia 1875 ro- 
ku. Mierzyca: pszenicy 79ft. 4 zir. 15 c.; żyta 
78(t. 3 złr. 06 c; jęczmienia 66ft. 2 zir. 22 e, 
owsa 44ft. 1 zir. 82 e; hreczki 726, 3 złr, 36 0., 
proes 87 ft. 3 złr. 20 ct, grocha 88 
3 złr. 50 ct; ziemniaków 1 złr. 11 ct. 
Cetnar: koniczyny zir, — cent; siana 
1złr. 26 c; słomy 1 złr. 02 e. wełny — zir. 
— te — Seg drzówa twardego 13 zir, 10 o., 
miękkiego 9 złr. 20 c. — Fent mięsa wołowej 
259/,,0. — Mas okowity 45° 52 c., 38” 40 c, = 
Wiadro epirytasa 45° 18 zł, 76° 28 zì, 66° 84 
zł, 90* 35 zł. 


Ostatnie wiadomości. 


„., We Wiedniu bawi obecnie deputacja brodz- 
kiej Izby handlowej i przemysłowej, tudzież 
brodzkiej reprezentacji gminnej. Ma się ona sta- 
rać o zniesienie cła od zboża moskiewskiego, 
dompiogeco do Galicji. Równocześnie ma ta de- 
putacja, składająca się z pp. Jacobzhona, Lu- 
blina, Marguliesa i sekretarza Izby handlowej, 
Herca, starać się o to, ażeby Brodom przyzna- 
ne zostały korzystniejsze pozycje taryfowe dróg 
żelaznych, należących do związku. 


| KA 
Telegramy Gazety Narodowej. 


Budapeszt d. 26. sierpnia, Według 
dziennika „Pesti Naplo“ ma rząd zaraz po 
zagajeniu sejmu wnieść projekt konwersji 
163 milionów państwowego długu węgier- 
skiego. 

Praga d. 26. sierpnia, „Pokrok“ pi- 
sze, że opozycja czeska dlatego tylko bierze 
udział w wyborach do Rady państwa, ażeby 
nie wybrano wiernokonstytucyjnych kandy- 
datów mniejszości. (Nie było o czem tele- 
grafować. O tem wszyscy od dawna wiedzą, 
iż gdyby dwóch do uruy zgłosiło się wy- 
borców, to mogą wybrać jednego z pomiędzy 
siebie. Dlatego opozycja musi brać udział 
w wyborach. p. r.) 

Konstantynopol dnia 26. sierpnia. 
Wielki Wezyr Essad basza podał się do 
dymisji. Jego następcą będzie Mahmud ba 
szą (stronnik Moskwy); Mehemed Rużdi ba- 
sza po Mahmudzie obejmie prezydenturę 
Rady stanu, Sadyk Effendi ministerstwo fi- 
nansów, a dymissjonowany Wielki Wezyr 
Essad basza ministerstwo spraw zagranicz- 
nych. (Essad basz» jest za ugodą z powstań- 
cami i z mocarstwami. p. r.) 

O -— zn | i w 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Ulica Kopernika. 


na O* zredukowany 


Barometer w milimetr. 
Own ponsiał [4 


Kierunek į moe wiatru 


25. sierpnia najwyższa temporatnra -|- 26., "Cele 
(21., *Reaum,) 

25. sierpnia najniższa temperatura 4- 9., *Cels 
(7., *Reanm.) 

Tzn = W 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 26 sierpnia 1875 
godzina 10. minat 40 przed polndniem, 


Akcje kred. 20890. Angle-anstr. 102 40 
Unionsbank 87 —. Yeroinsbank 

Kolei Kar. Lud. 220 40. Kolej połudn 
Franko-austr, ——, Baubank 

Loayxr.1860 —— Oblig. indem. 
Staatabakn Wied. Tramw. 

Osthahn Napoleondor — 
Rubel papier. Osposob lepsze. 


Wiedeń 26. sierpnia 1875. 
ina 2. minut 20. po południa. 


Akcje fran, - aus. 32.25 Węgier. kred. 207.25 
Auglo-austr. 99.90 Unionebauk 84.50 
KolejKar. Lud. 218.50. Nordbahn, 17250 
Kolej rałudnio  98.— Enaj AMrd. —| 
176. Eolej Lw.-czer. 137. 


cy pokryć mieli. Do dnia dzisiejszego jednak, za- | Loay tureckie 48 25. 
tem więcej jak cztery tygodnie po rozpoczęciu zbio- | K»lej państwow. 269 — 
rów, pokryto własne potrzeby w monarchii, po| Wiad, Beurer. 20.— 


Usposobienie : mdłe. 

Berlin, 25. sierpnia. Raes, Banknater 273 75 
Mit. Act. 368.— Lombarden 17150 waves: 0 
Staatsbahn 484-— Rum%nier 525 
noten 181.40 Usposobienie: — 


3 bu 


Pociągi kolejowe z głównego dworc.: 
Qdchodzą ze Lwowa 

Do Krakowa: rano o godzinie 5 {pocni 
czysto osobowy); po południu o godzinie > 
min. 5 (pociąg inięszany); w nocy v gu. 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); vaii > 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny) 

Do Podwoloczysk: (z głównego dwor a! 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg puszte 
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (jv 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. wiu 
47 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: 1300 o godzinie 6. m u. 
50 (pociąg pospieszny); w południe u go z. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy ~ 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Mo Stanislawowa (przez Stryj): ran: 
godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 

Do Podwoloczysk (z Podzamcza); w polu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszaly 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 


o 


ma 


W TEATRZE br. SKARBKA 
w piątek d. 27. nierpnia 1875 
Po raz drugi: 


Przezorna mama 
Komedja w 3. aktach Józefa Blizińskiego, 
080 BY. 

P. Dobrzański. 
Pni. Aszperzerowa, 
Pni. Woleńska. 


Sędzia 
Sędzina, jego żona 
Mania, ich córka 


Pani Natręcka Pni German. 
Józef P. Woleński. 
Albin P. Kwieciński. 
Pani Dołężyna Pna Zalewska. 
Emilja, jej córka Pna Heger. 
Brylański P. Zamojski, 


Drapiszewski, rządca P. Galasiewica. 
Rzecz dzieje się u wód krajowych. 


Poazątek o godzinie w pół do Bmej. 


Dyrekcja posznkoje chórzystów i chórzymiek. Kom- 
potenci mogą się zglnszać do teatrn III, piętro 
Nr. 59. między 9. a 21. rano. 
Z" "O O || 


Nadesłane). 


Uwaga z rozpoczęciem kursów 

szkolnych. 

Uczniom szkół wszelkich, tudzież P. T, Pr- 
nom akademikom, technikom i t. p. peiecawiy 
wszelkie przybory do nauki, pisania, rysowa 
nia i wania, kupować EEK AN i 
przedańotów magazynie pod firmą Bazar Biay 
majer i Fołnszkiewicz we Lwowie, przy, paru 
Marjackim — gdzie dla licznego zakapną zui 
żone są ceny % stopy fabrycznej. ~- Cenn.ki 
żądań można. bezpłatnie. 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie, i u 
bez lekarstw i kosstów rzez leczenia ta pomoca 
pokarmu, wyśmienita 
Revaleśsciere du Barr; 


z Londynu. 
Od 28 lat żadna nłabość nie oparła śię tej przyjewni 
potrawie życia, i sprawdza się tak samo u dorosłych sè 
i dzieci bez medycyny i koszłów, we wszystkich slalny 
ciah żołądka, uerwów, pluc, wątroby, zawalków, 
i cierpieniach nerwow astwie , kaszlu, 
i, zatwardzeniu, bezsenności vsi 
hemoroidach, wodnej puchlinie „ febrze, zakręcie glo 
aderzeniui krwi, nudnościom i wymiotom nawet w ezami? 
schudnienia, reuwatyzimach, gosćci. ha 
80.000 świadectw o wyzdrowieniu, 


m 
ieni 
łów: 


Campbell, 
Dedé, dr. Ure, Hrabing, Caszlesluart, margri 
han, i wiele innych wysoko polożony: 
zostaje franco na żądanie. 

Skrócony wyciąg z 80.000 


Galicja 1 

Za poradą pana drógmistrza Langa, od pana 
w styczniu r. z. sprowadził pewną ilość lievalescieru dn 
Barry, która pożądane polepszenie w ełubuści piersiowej 


u jego żony sprawiła, pozwalam sobie, upraszać precj- 
mie szan. pans o przysłanie mi 12 funtów rzeczonej lie 
valosciere du Barry, za którą dołączam należytość. 
Franciszek Lind pór, 
dzierzawca części dóbr Tłuste, w obwodzie czortkowgwim 
w Galicji, 


Wollein 1. marca 1869. 

Bylem nadzwyczajnie chorym i nie mogłem trawić ani 
sypiać. Przez użycie pańskiej Revalesciare ! hotolate je 
się być na drodze polepszenia. i upraszam za dołączony 
10 zir. o ZE mi 5 fantowej puszki. | 

uszanowaniem, kreślę się Alois Hnmza 
Paryż 29. kwietnia 1856, 

Mój panie! Pańska czekolada Revalesciere, nczynila 
mi wiele dobrego, gdyż pozbyłem się napadów astma- 
tycznych, bezsenności, bołów reumatycznych, ogólnego 
osłabienia, na która choroby od dawna cierpiałem. 

Gaillard, jeneralny iutendent. armii francuskiej 

Adra, prowincja Almeria, Szpanie, 21. października 1563, 

Z wielką uciechą donot pauu o wyzdrowienia mie 
jej córki przez zażywanie pańskiej Revalesciere Chogolate 
po miewymowaych cierpieniach, które jej spowodował wy: 
rzut naskórny. a który pozbawiał jej anu. Przyczhj ii 
pan jeszcze 60 funtów za dołączony weksel. 

Perin de la Hitoles, wice-konzuł Francji 

„Revalescićre dn Bary“ jest 4 razy puży- 
wniejrze od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej 
niż 50 razy swoją cong na lekarstwach. 

Cena w pnszkach blaszanych za pół funta: I 
th. 50 ct, za funt 2 zir: 50 ct, 2 funty 4 złr. 
50 ct, 5 funtów 10 zir., 12 funtów 20 zir, 24 
funty 36 złr. —  Biszkokty w puszkach po 2 złe. 
50 ct. i po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszkn lub 
w tabliczkach na 12 filiżanek I złr. 50 ct, na 24 
filiżanek 2 złr. 50 ct., na 48 filiżanek 4 zir. 50 «ia 
w proszku na 120 filiżanek 10 złr., na 2588 tiliżae 
nek 20 złr., na 576 filiżanek 36 zir. Do nabye 
przez Dn Barry & Comp. w Wleduiu W ali- 
Fiechgasae Nr. 6 i o wieln aptekarzy, jako też 
w handlach korzennych i delikatesów w całym kraju. 

Miejsca sprzedaży: we Lwowie a Piotra Mikó 
lascha, Leopolda Rotlendera , Zygmunta Ruckerg, 
F. W. Królikowskiego , Karola Schnbatha i Jakoba 
Beisera; w Przemyśle n Edwarda Machalskiego; w 
Staniaławowie u Ferdynanda Stechera ; w Suyjn W 
Leona Gxrtnera; w Taruopolu u A. Morawelza M 
A. Buchelta; w Tarnowie n A. Tenczyna i W. EA. 
Wietogórskiego, w Wieliczce n Radolfa Linnerta; 
w Białej n Alojzego Reicherta i Ericha Kólera ; w 
Bochni n Franciszka Reissa i J, Bnlsiewicza: w Bro 
dach u M, Franrós; w Czerniowcach n Altha i Towa- 
cego Schnircha; w Kołomyi n J. Sidorowicza; w Krae 
kowie- u Józefa Tranczyńskiego — również w- 
wszystkich miastach n znanych aptckarzć, 
ców. 


Beno cii o E= [ajprzedniejsze kuracyjne = 
(wów, z Izby haadlo , PONY, 
wej dnia 26. sierp. Tow estont, n aust. ra 83 3 | Mel zer suran | Ty i e LJ 
L Akcje 2a staże Śranev-gustr po 1 z E 1a bk $ 
is: Ws R | opisze plene | 
| - gustes rol sa l j 
Meku bip. rh DES yia ROT AOAR dkg" | 
EDS A 160zł 4 - wę ai sy 16 -| 76 l 95 1—10 WE otrzymuje todziennie Świeże i rozscłu najsłarunniej TRB 
ów. brad gal. 5 pr. w.a kaj = dak g mrar i Aut | w oryginalnych koszykach 10 lo 13 funtowych, zań w maie szych ilońciach w pudełkuch 
» » KA SRO aaa aldats y = ) i BF j koteż: RÓŻNE ŚW „pda OWOCE dose rowe i ma konserwy WĘ 
x a, 5 1-0kne al, bank kraj po 20 zh a N - |= 
Banku bip. gal. 6 pr. OT m M È 4a n 7 
BAN mkl pie. wie MA R A Najtaniej handel $ LA A; AA we Lwowie w Rynkuł.42. 
| keed. zal aae 4 wy awe ra * pri» 
i Bukowiuy 6%. ET O aarp p A nai y A, wie A A A 
bigi za 100 zł PA 2 Lee || Kxpedytor pocztowy Żeńsl 
UT. Obligi ze 100 złr. Y as 1 wat spr zu p k | il K | | lx pedytor 7 N l ki 
tonie se <. Poszukuje Się do Kaplana. | Expedytor pocztowy: Nauczycielka, Zo 
Poł, kazj. z r. 1843 po ë prf ' . 6167 77 jwający kanc) og P TIN € AOS 
kosy mista Krka b KUCZMA Dobra Paa awindacsw wj piętę aa, |pouę wien Odo piątków jayo} PENSJONAT WYŻSZY. 
" rę o ai Albracbta po 24: złe ar zor J py S fima | reo _ Z iekiemi lasami, przydatnymi do wy-ligeesem: K, W. 143, postej restant | Ere N OLO NIC i do przęśiia otwieram kur 
Dukat iaiia 7 NAME Lw: Czer. Jas. Ti ciecia na materjal sosem i dębów w|L"'* $298 1-1 ladom spod Ao Bnaten p nca deatratnaśliszenai."piytrzo. 
phic jęsteadkiej , i Wan pr pł 89%) © cenie do 800.000 >1. puszukują się do ku Rze i4 licy Żólkiowskiej, | 3%, drugie drzwi 2% 1— łanbela Cieteska. 
kac ESO ME rea |-ą |row,  eie i owentaanie ędę swf łów iek E KD 8800 1-2 R 
pi F imperjut wyja ar w i r + EA zapłacono. Oferty panów właścicieli przyj- | / 4 spal M. M U N D, 
Bubal sda pral w DS ej D at, D pr. we Yoa muje pod cyfcą; W. V. W. Administracja a r” 
ce SA ppa taes y Te SAn kadolispo 302110 6 w „Gazety Narodowej." s3ug 1-3 |ęcia żadu prócz dozoru f Już wyszła z druku introligatornia i haide pa- 
A oda «ola. 153) go, ści e ER SAWA AJ "BIL LA BOTANIKAFPS" "e eu ieskiego wr 49. 
EEA A re Ailimiuistracji „Gazsty Narodow: f K 
M di Pali ZE AR A, Familia isana pr he sakula dl kuteczni A ie Blaty ANIE igat 
uwszechny dłux paist. „Aż A A 2 sę | - — ' n przes Pale schulug dla uskutecznia wszelkie roboty iatroligator 
(xa 100 zd) ibniet ORL pr sd IE gy pesen pzy szkół rednich ( skie, zalecajave się tak gastownością jak 
MO an Li siedmiogr. po 200 w. 3 a 5 ję SĘ (OP i Awa szkolic Egz. oprawny po 2 4l 23 ot i przystępna ceng; utrzymuje zarszew na 
a PASE I dastea. Gea dst w 2 Papiery toteryjnz (3: P ęgarnia Polska we Lwow, [skladzie różne gatunki papieru, materjały 
AA tababm po AAI zi. arobi w. qrdZak.kr.l.hant ipten e | 3 Ie stude nt w do pisania i rysowania, konotutniki i Ksiń 
lp. or wielo Z0wej uł sołKlary pu 40 złe. m s wh - | 2 Prt B a | on { teczki obrazowe, bilety wizytowe i powin- 
ae Mees po ahoa : r ma stół i mieszkanie — przyrzekając o " ZOWA e ? 
50 vt 4'y W wę gali Zap. mooc wa J-|Koglerui „ 10 M ED h F 8 zyk ZE B ia, rumy pozłacane rozmaitej wiol 
60 zt 4 pr. MA a E Ekan a ania A wwo 1% pieke sumieuny. T suwetaacja po DALIEŃ yjimuje się kości itp. przyrządy / wszystko po taj- 
ca (osb par LAR Palfy nial 2: 7 isa widowni got cję lub li; A fortepiauio i na skrzy pench. Studentów nwiarkowańszych cenach, 1204 1- 3 
a "GE 41 y Rodora SriĄ Vir wnie: henryk Słotwiński w biósze To-ona, 1. 6, va doie, 
muł pe . Bali 5—| 16 warzystwa Zaliczkowego rolnego w —— Cere 
` t 7 w WA lrc walio  |PRZEMYSLU* sne AK Posznkuje się na wikt i stancję, 
; SPE Eoi ri B wraz z dyrestoretw, obsluga i 
Akcje pr em;słowe. BONY A iniuria mama 
EN aeaaea tono] man laaya = - trancuzkiej, rei woo, sz U czniowie 
inne pubacare poźycz val _ Ity LOW) Ki zg Do Wielmoznego ks. Zgłosić się ulica Kościuszki Nr. 16. ls |gardynej i i 
i rolno etA e 7 J dew zy (wmi 3 piętro we Lwowie. 3299 1- - i ralnych zajdą 
Wę.6 poź.kol.jw 120zł.bpfi „a tanieli pom. polz ew zy (eei. zn | wik +. tę. 
prom po Duair | Listy zastaw, (za1O0zł. Berlin 100 tat à — Leona Łukaszewicza, A an Iconduktory vin nie t wil iii ży aj 
oł, kui. po 00 fr. Boder cred allg. »at.5pr s 102 gajFrankfort 194} e © pri) foi b Sanii: dwóch UCZEŃ OWO TWEJ 3 oo bycia io brd 
Akcja bankowe ï lat hp w. | 5675] SO — JHambargi tmerri bas m 46 proboszcza Sta iejszczyzey. , li 4 PIORUNO E haluin doiw +6. Ba kowinagg pod 
oglo-austr. po 200 z). 120) jast, Tow. kr. zian. 4 praw. | 18 —| 79 gob odra 1° ft ato ar" Wzywa się pana do zapła ni: x Ą eyed ący TRA mag ze -a praystopnemi warun kan 
ECA T „ Śpr.w | 460] 87 g|Raryè. 100 fraok us] uv tości GI À skół niżwych tub srednish z purządwygu|więżowe i towacy Ślusirakie, wyrabia pe 1 witkokai A. „. 
EEK 160a1 378] +2 50 n-leżytości wynikłych < wisdo miresi d najtaniej od wiel lat ` Pa p J 
p 7 - 4 s dwi ita rodicom doświadczonym 
E ua 40206 — w9 wół 9975 mego nie rsu w Buc nezi, int ARA Trza zB 2 Kari "agleict, meh sig jak wajspieszniej zgłosić listo- 
cej dot.ęzące faktr wraz z o Eh e e anar c. k. nadworny ślusurz. sl anaia "LC 
DOM WDOWY FONTAINE & C" 120, BOULEVARD VOLTAIRE W PARYŻU strz żeniem. pada się du publicz- , Leopoldstadt, Nr. G D 
Cytronadu i oranżada R. KWINTE SENCJA u j wiadomości, 801 1.. 2 U we Wiedrin. 3—12 
algierskie z Moki ALKOHOL MIĘTOWY \lexander Necki Piękan, Jof e posel Zim x p = 
Fiakon równoważny 50 Fiąkon na [2 filiżanek I (r, Flakon 11. 50 © MOC 40 smil mana 
strynom A f. 50 c. bzbnnszek litrowy 5 fr. Fótflak-v — „Ki 
Półt:akon Poldatanuwzek 2 fr, D0 


Podziękowanie. 


Bę w niemo ebności podzię- 
kowania każdemu z osobna, skła- 
damy publicznie nasze najszczer z 
i jserdeczniejsze dzięki osobom! 
które raczyły vziąć udział w id 
daniu cstatniej przysługi $, p. Mar- 
tyn e Bartsch córce na zej, a mia-} 
sowicie Wiciebnemu Duchowieństwu,| 
Panom i Młodzieży miejscowej 
miejscowej, którzy łaskawie towi- 
rmyszyli zwłokom mariej, oraz pp.| 


Wojskowym i Szanownej Pubkcz-| 
ności, która licznem zebraniem do- 
wiodła współc ucir tej niepoweto-| 


wanej naszej st:aty. Nie h Bóg Wami 
to wynegrudzi, ochraniając Was il 
rodziny Wasze cd tak ckropnych 
cłosów ! 8264 1-1 
Jarosław, 21. sierpnia 1875 
Martyna i Herman Bartsch. 


Rodzice, 


życzący aobie ulokować yy m ôw w 
KRABO z 


WIE dla uczęszczania do 
askół lub uniweraytetu, raczą zgłosić wii 
do niżej podpiranago z we jazem za- 


mówieniem. osobiście iub za pośrednictwem 
korespondencji, a dzieci ich znajdą praw- 
driwę rodzicielską opiekę. W godzinach) 
wolnych od nauk, konwersacja w całym 
domu prowadzoną jest w języku franci | 
kim: Adres: Wny Władysław Stra- 
yheski Kraków, ulica Milolajow 
eke Nr. 400. 3249 4 


L 


2888 


OBWIESZCZENIE. 


Gmina masta Stryja odda w 
przedsiębiorstwo wykopanie i wybu 
dowanie furdamentów pod gmach 
wkcły w Struju. 

Maieriał dodaje miasto. 

Budowa ma być wr. 1875 uskute- 
ezaiong. 8276 3- 8 

Ofe ty w k ótych rąlurą cenęj 
od l syma kubiczrego wymienić I 


de którsh wadum w kwocie 200) 
a dołączyć bo. whio e Lye 
winie najdle, do dnia ZOQge 


kierpalia b. e. do urzędu guun 
Bego » Siyo, bliższych 
zatregółach dowietz eć so nu 


udzie 0 


W 


L Ibtlbndura 1 M 


Sklade. k. up. Rafinerji piky tana 
fabryki rumu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba I w podwórzu. 
MA P 2 
Najtańsze źródło do nabycia tych artykulów. 
4079.4? 
0 
rośnaitewi órodkantr dońoweni pierwsze miejsce, cd stwierdzają ze wazy- 
stkicb krajów państwa a al om nadoslane poświadczenia i dzięk- 


czynienia. Szczególnie 3 pomyślnym rezultatem dają sią one 4aatoromać w lecze- 
niu samulenia i załkania ciału, niestratoności | zgadze, dalej w kurczuch 
cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, uderzenia krwi, reumatycznych afek- 
chch. hysteri? skłonności do wymiotów 
tenn pudełka orygi nego went z przepisem użycia 

k zte, 2891 10 


Gwint król 5 
Wsz kuje do wujęcia od dnit dx 
razdze rnika b*. stosov nej reslm 
na prz dmi sciu celem pomieszez- 
nia ares tu mi jskiego, które za 
wi ruć ma kilka ubikacji ob zernyi hi 
mi pomie- zczenje okolo 120 do 130] 
arcsztoatów, vad © 2 o obne ps:oje 

łowbnią na pomi skanie dl za- 
rząd y, 1 pokój na karo lrję, 1 
pokój do rewsj: lekar kich, 1 pokó 
« kuchnią na potnieszkanie” dla klu 
cznik, I pok j duży lub 2 mej- 
sð "a strażnicę dla 8—10 st KN 
lków, | pokój mi nsgazyr, 1 pokó! 
ua skl. d w ktvałów, obszerną tach- 
u ę lokalną, praczkarnię H3 piw ice. 

Wzewa się przeto p . właś i- 
cieli r uln ści hęć m jących wyn 
jecia takow ch gmi król. st 
miasia L= wa, by swoje dekkiracj 
pseani: do końca si LEGAT 
b. r. w bire VI. mag 
ratuszu na Briem piętrze złoż li, 

Co się niniejszem podije do posf 
[wsze hnej wiadomości, 3815 


[z magistratu kr. stoł. 
Lwowa. 
Lwów, d. 19. sierjmia 1875. 


Przeszlo sto lat 


Grwdzięszają milioiy ludzi swoją piękną, 


lla proszki seidliekie. 


Te proszki z powoda wypróbowanej swej skuteczności zajanją inintay. 


+ 


dka francuska i sól 

jpewnicj wy dla cierpiącej tuilzkosci na wszystkie 
ia; na rozinsite słabości ; dlo użycia ma 
, na blizny i rany, ns owrzodzenia skirowe, 
H elkiogo rodzaju it. 
fuszknch wraz z przepisem nżycia 80 ¢ 


lej tranowy z wątroby dorsza. 
Najczystszy i najskuteerniojszy tranu lekaskiego à Be 

w Norwegii, którego nie należy zamłowiać ź tranen sztucznie wyrabiauym 

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa nię z najlepszym 

i płucuwych , szkrofułach i alabvściach Rt- 

nia podagryczne i reumatyczne , również jak 


zapalenie ó 


0 


skutkiem w włubościach pieraiowye 
y mijžastattalazo cier) 
wyrzuty naskórne. 

Cena 1 flxszki wraz z przepisem nżycia I złr. n. w. 


Wa Lwowie api. J. Beisers, Z. Ruokera, K. Schubulh, F. W. Królikowski, w bia 


n w. 


le; Reiclwrt, apt., Keler, apt; w Brodach Kd „M. Kulak, apl., M lljsławniej, i jedynej w swem rodzaju ory- 
Wib alawski" ajlukare, K. tlrónmejnan, w Urerniuwoweń Bretski, Sh ginuine; Pańcie Pompadour, Wil- 
Dobromilu Grot wsk s aki Drohobyczu Józef Aletic-|llhelminy Rix, wdowiepo Dr. Rix. Od tego 

Dobrzyniecki, apt; w (linianach Helu, apt; w G czasu wiele powstało podobnych temu środ | 


ra E, Botsznt ap; w Jarosławiu Jó 
«p., Jówi Jalu. M. Jawa 


Rolim a wK 
Limauowie Ant. Mulle: 


bowie dr Saw 


kowi nodrabianych past, które jednak: 


osterkiewiczowa wd. i W. Filipek apt.; w Nowyw Targu padou rabiunu przez wdo D, 
Gaidetaclka, £. Machaluki, w Izeszotoje 4. Suhnittor i a Riz. angys i | OSC aroma: 
Hooty, sp. w Stryju Jan Jai apto Tarnopolu A Morawetr. l |orekoo Amen. lecz cð? jest tego p a- 
yewicz ap, w Tarnowie W. ape Wieligoraki. P, Müldner $ Como, czynu? jedynie rzetelność | uczciwość fu. 
dowieach F. Voltin R Brosing w bar: sa jè sobie drogę i znajduje uznanie t 


Moll, x KH ti, Moj: wybarnu Pusta Pompa- 


kum 
ponišej wyliczone wud 


HYGIENICZNE. NIEZAWODEGO z 
Jedyny środek leczwiczy i konserw 


SKUTKU I ZATOBIEGAJĄCE. 
Śnino dostatecznie dv ulocz bez aty YMY. zapoanwecą którego pozbywa sie A 
sia Żadnych Innych średk najduje|<ów. vstod, pryszczyków, wzeswonuć i im 


Stvj, dnia 20, sieryma 157% 


Filia e. k. uprzywił. austr. 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO 


dia han 


podaje do ogólnej 
l J 


z Mi-dniowym termin 
domości, 


Wydańwca, właściewi i odpowiedzialny? edaktor Jan Dobrzański, 


wiadomości, że od 19. maja r. b. wydaje 


ŁO ANYGNATY KASOWE 


wszystkie w obiegu znajdujące się asygnaty kasowe 
przed 19. maja rb. wydane, od 4. czerwca rh. tylko 4'| h odset- 
kami za 14-dniowem wypowiedzeniem oprocentuje. 


way a wh W Paryżu u wynala: QU,|tezrzy lub inne nioszysto 
Bvulerard Magenta 158, — Żyda: pr apekta).-- 30 łat powa: zróskim cznsie, nadaje ona rówa 
Dostat można we Lwowie w aptece puma Mikulas ih |świeżośći mlodz eńczej. 


* być | rzejrzene, 2814 5-5 


Wilhelmine Rix, 


Pompadour“, 
we Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12, 
Cena słoika I zł. 50 c. 


Ilu i przemysłu we Lwowie, 


Następny rok szkol 


BĘ” z dniem 16 


eia si: 


eni wypowiedzenia, i podaje do ogólnej wia- 


szezeni będą w uowo 
mają bezpłatne 


x Dokladne prospekty I bliższe 
€enia rady nadzorczej 


2876 4 r 


czystą é bez skaz płeć twarzy w świecie! 


crown zyinęły, ale orygindina Pasia Pon 


usuwa pod gwarancja zwrotnkuuty 
gdyby nie skutkowała, wszystkie 


w 
płij 
Liczne świadectwa! 
ożyciu z najlepszym skutkieou taga środka 


*duwa po Adalterele Rix, Dr. metycyny 
| chirurgii, i wynalazcy prawdziwej „Pasty: 


XKXKKKKKKKKNKKKKKKKKKKNKK 
Pragska akademia handlowa. % 


niższego 


RKRKAKRARK XK 


. realność, 


* s p i eniber dökk, a 
+ Kwiwójim i nr; ensai jrd jaa par I2 Modailleu 4 
4 h j nis A. 
s Mie wiasbimi Mminiatracji c 
u tarty N È 
E i 
e ? 
TW wu; taeiew, 
ttenpumpen, Hydrophu- 
zdolniowy ; lyi 
Skatacie- Pef Miuiący EY = © Zentrifue. 
awić lub też 1 we! iy piruru apon, Brunne 
yreewykcjyc odjnsy Arete each au und Wet pumpon e 
Administracji a6br = ERĄ Greiner sya Mul, La 


t oder Kautschuek , Pouorwohc- 
Ausrüstungen. 
Bl loan Katslogo gratin pa Post Ii 


cie. 


. Reala ŚĆ zaa IRZZKO 


| > zz” 
Zmmówienia 
na obras olejno-drekowy, 


Smierć hetmana 
Stefana Czarneckiego 


który wkrótce wyjdzie, przyjmuje i 
takowy oprawiony. w bogatycii 4 pię- 
"da " szer. ramach, obowiązuje 

s dostarer 


p taniej jak każdy inny BF 


m splata w mieęsięcz. 
ratach. 9026 róży 


IGNACY FRIED, 


skład obrazów we Lwowie, 
ulica Halicka l, 13, 


Ein i 


dem, 


pimnicą 
celu do budowania, jest 2 "sólo 
sprzedania, 
Pośredników się wykłucz 
Bliższa. wiadomość na m 


w domu 


jost 6 pokoi na 
. t2- b pokoji na dule zaraz | 
ma Jszem piętrze od 15, 
Do lezy) 


| 
jary 


1 liższa wia Ohośó 
3268 2—3 


nia, strych i piwnica. 
| stróża domowego. 


QE PATTE EER: 
Zakład hydriatyczny 


połączny z parnią 


Rodzice, 


których dzieci nczęszczają do 


| ad 


A. pośrednictwem W. 
jol teraz 

W wolnych godzinach- od mank może 
być mdziełana nauka fortepianu wedle me- 
tedy Mikulego, pol warunkami  przystę 


32693 8 


szkół we Lwowic, ży: sobiej Franciszka Modweja 

tychże miokować w dom pud prawdziwie w SBassowie p>>"ocaza 

rodzicielski nadzw, i ścislą kontrolą nan- |] zaopatrzony w obfita wode 

kową, moga to naieszczenie osobiświe, albo |] jest otwarty na tato. Traktjeri | bla młynów + 
Rutlendera jj] borme spacery w losach szpilkowych, 


stw. poszła w wiejacu stacja kolejowa A 


Prawdziwe gzwajcurak 
If dwrabne na pytlu 1, jakos 
rancją x kreconego jedwabiu, 


raii Heidegger Wogmaun 


Co. 
Beefold-ZUrich, po oryginalnych ce- 


„Kół macb fabrycznych co tygodnia świeża 
posyłka, dalej prawdziwo fruacy 
skle kamienio mlyńskie, rzowie 
nie dy maszyn ze skóry dzikich 
źwiorząt, krajane ze s4raelimtw m 
dwójne 


awóche) 


5} 


Dr E. Sawicki 


Ko- 


mn wia 


saka obecnie pri 
per ika 3. rd. 


sa w zwykłych god 


teimme Rrewizeiten 


2810 6—10 
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Wagi mostowe, docymalne, h 
Iansowe i miseczkowe, 
metryczne ciężarki, miary na plyny 
lugości dostar 
jè rychło i pod 
gwarancją. 
C. Sohamber & Söhne 
Wiedeń, MI, Untere Weissyärberstrasso 8 i 10 
Kula-Poszt grosi Niasb tumgadde 7, llustrowane cenniki franko. 2905 14--76 
Składy: we LWOWIE w handla Ti H. Sehoer, w CEZRNIOWCACH 
1 Lawgenban & Walter 


NON DEU 
ANI, da: 
pasujązych onma 
207, ulica Saint-Hanore w PAKYŻU 
i w głównych magazynach perfum we 
i zagranicą. 

We Lwowie w aptece P. Mikołascha, 
w magazynie galant. P. Strzyłowskiegu 
3736 4--24 


leś 


"ka A 


ces. król. w uprzyw. 


ay i jęk. „A ali anstr. wegier. istuiejacej, 
damoj ta 


| lanych zwierciadeł i szkła 


na zwierciadła 
ANDREAS ZIEGLER SOHN 


we Wiedniu Stadt, $chottenhof. 
woje obfite składy najlepszych białych i podwójnych zwiercia- 
wyłożonego szkła na zwierciadła, także szkła da okien, 
u grulego. gładkiego szkła ua dachy, 9 Jiuji i esl grubości, szkła 
na pio 


D 


sé sposób bulyijski 


rozpoczyna się 


b. września. 74WĘ 


eciwa 2 ukończi 


przeć 
ti realne, 


ba m: el 
objaśnienia. udziela najelętniej z pole- eetędihy igła LL 0.) 


pojedyncze wo ne. nader biate i półbiałe To T wy- 

łażone szklo dla fotografów iszkło na podlejsze zwierciadła 

Judentnassspicgel. Utrzymuje rownież na składzie wislki wybór wszelkich 

Karol Arenz, guanków swier Ao ira wiy ch h _sloconyeh i drewnianych w nonjë 
dyrektor akademji handlowej. nowszyey fasonach. 20207 12 


m0 


Zarządca A. Skerl. 


Z drułarui „Gazaty Narodowej* J. Dobrzańskiego i K. Gromana. 


